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a W  eksped. m iesięcznie 79gr.zodnosze-
I "ZcUpiulCi' niem przez pocztę 21 gr. więcej. W  wy­
padkach nieprzewidzianych, przy wstrzym aniu przedsiębiorstwa, 
złożenia pracy, przerwania komunikacji, abonent niem a prawa  
żądać pozaterm inowyoh dtfftarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona­
m entu. Za dział ogłoszeniowy Redakcja nie odpowiada. Redaktor  
przyjmuje od 10-12. Nadesłanych a nie zam ówionych rękopisów  Re­
dakcja nie zwraca i nie honoruje. Redakcja i adm inistracja  ul. M ickie­
wicza 1. Telefon 80. Konto czekowe P. K- O. Poznań 204,262.

Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyzną!

nnłne-»ania> Za ogłusz, pobiera się od wiersza m m. (7  
W ynUOAUllIaa łam .) 10 gr., za reklam y na str. 4-1  am . w  
wiadomościach potocznych 30 gr. na pierwszej str. 60 gr. Rabatu  
udziela aię przy częstem ogłaszaniu. .G łos W ąbrzeski* wychodzi 
trzy rasy tygodn. i to: w poniedziałek, środę i piątek. Przy sado- 
wem ściąganiu należności rabat upada. Dla spraw spornych jest 
właściwy Sąd w W ąbrzeźnie. — Za terminowy druk, przepisane  
m iejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada. W ydawnictwo 
zastrzega sobie prawo niepnyjęeia ogłoszeń bez podania powodów

N r. 1 0 3 W ąbrzeźno, Kowalewo, Golub, so b o ta d n ia 1 w rz e śn ia 1 9 3 4  r . I R o k X II

M Ł O D Z IE Ż P O Z O S T A JE W IE R N Ą ) 
M Y Ś L I L E G JO N O W E J.

„Legjon Młodych44 

wkroczył na właściwy 

tor
O d sz ere g u m ies ięc y p rz y p a try ­

w a liśm y  s ię  L e g  jo n o w i M ło d y c h , sz u ­
k a ją c  lin ji p rz e w o d n ie j te j o rg a n iz a c ­
ji i a n a liz u ją c is to tn ą je j p o lity k ę . 
W ie d zie liśm y , ż e o d d a w n a p a n u ją  w  
L e g  jo n ie  ro z m a ite  n a s tro je  i ż e p rz e -  
d e w sz y s tk ie m  ró ż n ic e z d a ń d o ty c z ą  
n ie  m ło d z ie ż o w y c h  z a g a d n ie ń , le c z  —  
je ś li s ię  ta k  m o ż n a  w y ra z ić  —  m iejsca  
L e g jo n u M ło d y c h w  rz e c zy w isto śc i  
d z is ie jsz e j. L e g jo n  n ie ty lk o  z e  w z g lę ­
d u  n a  sw ą n a z w ę , le c z  ró w n ie ż z  n a j­
g łę b sz e g o  p rz e k o n a n ia  m ło d z ież y , ja ­
k ą  sk u p ił, z n a la z ł s ię w  O b o z ie M a r­
sz a łk a  P iłsu d sk ieg o , a  je d n a k  w y c z u ­
w a liśm y  p e w n e  ró ż n ic e  m ię d z y  L e g  jo ­
n e m  a  O b o z e m  i w ie m y , ż e  te  w łaśn ie  
ró ż n ic e w y w o ła ły fe rm en t o rg a n iza ­
c y jn y .

D z isia j, k ie d y  ra d a  g łó w n a  L e g jo ­
n u  o b ra ła k o m en d a n te m  in ż . W ito ld a  
B ie lsk ie g o , m o że m y u w a ża ć k ry z y s  
o rg a n iz a cy jn y z a z a k o ń c z o n y z w y ­

c ię stw em  z d ro w y c h p rą d ó w , z w y c ię -  
s tew m , k tó re  n ie  je s t b ła c h e  z  p u n k tu  
w id z e n ia  u k ład u  s ił fro n tu  t . z w . p a ń ­
s tw o w e g o . P rz e jść  trz e b a  k o le jn o  e ta ­
p y ro z w o ju k ry z y su L e g jo n u M ło ­
d y c h - z a n a liz o w a ć je i w y c ią g n ą ć  
w n io sk i z d z isie jsz e j sy tu a c ji, a b y  
m ó c p a trze ć d z is ia j n a L e g jo n M ło ­
d y c h  p o d  in n y m  k ą te m .

F e rm e n t o rg a n iz a cy jn y , ja k i s ię  
z a c zą ł w  L e g jo n ie w  k w ie tn iu  r . b . 
p rz e z w y p o w ied z e n ie p o s łu sz e ń s tw a  
w ład z o m  n a c z e ln y m  o rg a n iz a c ji p rz e z  
w a rsz a w sk ie o b w o d y a k a d e m ic k ie  
p o le g a ł n a te rn , ż e k ie ro w n ic tw o  L e ­
g jo n u  M ło d y c h  z a c z ę ło  m a n ew ro w a ć ,  
c o ra z b a rd z ie j s ię o d d a la jąc o d  O b o ­
z u  M a rsz a łk a  P iłsu d sk ie g o  i o tw a rc ie  
d ą ż ą c d o  s tw o rz e n ia  o d rę b n e g o  s tro n ­
n ic tw a p o lity cz n e g o . P rz y c z y n ą ty c h  
d ą ż eń  b y ły  z b y t w y g ó ro w a n e  a m b ic je  
k ilk u k ie ró w , o rg a n iz a c ji k tó rz y  
sz u k a ć  c h c ie li d la  s ie b ie  o d sk o c z n i p o ­
lity c z n e j. O lb rzy m ia w ię k szo ść m ło ­
d y c h  le g jo n is tó w  n ie p o d z ie la ła z d a ­
n ia  k o m e n d y  g łó w n e j, n ie  m o g ła  je d ­
n a k  te g o  u ja w n ić  z e  w z g lęd u  n a  u s tró j  
o rg a n iz a c y jn y , k tó ry  —  ja k  w iem y  —  
n a k a z u je n ie m a l w o jsk o w e p o s łu ­
sz e ń s tw o . D la teg o  w łaśn ie  s tan  n ie z d e ­
c y d o w an y trw a ł w  L e g jo n ie a ż d o  
d z is ia j. W p ra w d z ie  d la  p rz e p ro w a d z e ­
n ia  sw o ic h  w y ty cz n y c h , o b w o d y  a k a ­
d e m ic k ie w  W a rsz a w ie p o s ta n o w iły  
c a ły sz ere g z a rz u tó w  k ie ro w n ic tw u  
L e g jo n u  M ło d y c h  i p o d  c ięż a re m  ty c h  
z a rz u tó w  z m u s iły d o u s tąp ie n ia k o ­
m e n d a n ta  g łó w n e g o , k tó ry m  b y ł w te ­
d y  p . Z a p a s ie w ic z , je d n a k n ie u z y s ­
k a ły c a łk o w iteg o z w y c ię s tw a , s to su ­
ją c  m e to d ę  k o m p ro m isu ....

T a k d o sz ło d o s ta n u o b e c n e g o , w  
k tó ry m  m o ż e m y  śm ia ło  p o w ied z ie , ż e

[ballenp Niie goMolń lowietnnjn 
Kdzy Poltai a Himi

E N T U Z JA S T Y C Z N A  O C E N A  
P O L S K IE G O  L O T N IC T W A .

R z y m . P ra sa p o św ię c a o b sz e rn e  
a rty k u ły  m ięd z y n a ro d o w e m u tu rn ie ­
jo w i lo tn ic z e m u .

M e d jo la ń sk i „ C o rie re  D e lla  S e ra “  
w  k o re sp o n d e n c ji z W a rsz aw y , p ió ra  
p . M a ssa i, w y raż a  s ię z w ie lk ie m  u z ­
n a n ie m  o  'lo tn ic tw ie  p o łsk ie m . P o la c y  
—  p isz e a u to r —  d u m n i są z e sw e g o  
lo tn ic tw a . B y ć m o ż e  w  b ro n i p o w ie t­
rz n e j d o p a tru ją  s ię g w a ra n c ji b e z p ie ­
c z e ń s tw a  d la  sw ej o jc zy z n y , b y ć  m o ż e  
d a w * n y  d u c h  k a w a le rji p o lsk ie j o d ro ­
d z ił s ię w e w sp ó łc z e sn y c h e sk a d rac h  
lo tn ic z y c h . L o tn ic y p o lscy  są z n a k o ­
m ic i, te c h n ic y p rz o d u ją , k o n s tru k c je  
a p a ra tó w  są d o sk o n a łe . N a ró d d a rz y  
lo tn ik ó w  m iło śc ią , a  a m b ic ją  P o la k ó w  
je s t p o tw ie rd z e n ie z w y cię stw a , ja k ie  
z d o b y ł w  B e rlin ie  d la b a rw  p o lsk ic h  
Ż w irk o w  ro k u 1 9 5 2 . S tw ie rd z iw sz y  
d a le j, ż e a p a ra ty  p o lsk ie z b u d o w a n e  
z o s ta ły d z ięk i sk ła d k o m  sz e ro k ic h  

rz e sz u rz ę d n ic z y c h i ro b o tn ic z y ch *  
a u to r w y ra ż a o p in ję , ż e w  z a w o d a c h  
w a lcz y ć  b ę d z ie  n ie ty lk o  p o lsk a  e sk a ­
d ra  lo tn ic z a , a le  c a ły  n a ró d , o ż y w io n y  
w o lą  z y c ię s tw a . W  d a lszy m  c ią g u  k o ­
re sp o n d e n t  o m a w ia  z  d u ż e m  u z n a n iem  
p rz y g o to w an ia p o lsk ich  lo tn ik ó w d o  
tu rn ie ju , k tó re  d z ięk i z w y c ięs tw u  p o l-  
k ie m u  w  r . 1 9 3 2 , d a ją  P o lak o m  p rz e ­
w a g ę . P e rso n a ln y  sk ład  p o lsk ie j e sk a ­
d ry  o c e n ia k o re sp o n d e n t ja k o  z n a k o ­
m ity . A u to r o p isu je sk o le i w y so k ie  
z a le ty  p o lsk ic h  a p a ra tó w  P Z L  2 6  o ra z  
R W D  9 , k tó ry  p o d o b n o  p o s ia d a  n a j­
w ię k sz e sz a n se z w y cię stw a .

P isz ą jC o e sk a d rz e n ie m ie ck ie j, g a sa m o lo tó w  n ie m o ż e p rz e k ra c z ać u rz ę d z ie  
a u to r o św iad c z a ż e  p rz y b y ła  o n a -a b y w e d łu g re g u lam in u 5 6 0 k ilo g ra m ó w .  ;P - M ie c z y sl 
o d e b rać  P o la k o m  z w y c ięs tw o . S k ła d a W a g a sa m o lo tó w c z e ch o s ło w a ck ic h  i ; n o w a n y  w ic e w o je w o d ą p o m o rsk im .

L e g jo n u  M ło d y c h  n ie  b y ło  n a  o g ó ln o ­
p o lsk im  p a ń s tw o w y m  fro n c ie o rg a n i­
z a cy jn y m . O rg a n iz a c ja je d n a k n ie  
p ró żn o w ała . W  c a łe j P o lsc e o d b y ły  
s ię z ja z d y o k rę g o w e L e g jo n u M ło ­
d y c h , k tó re  w y b ra ły  n o w y c h  k o m e n ­
d a n tó w  o k rę g o w y c h , a c i z n o w u  z je ­
c h a li s ię w  d n iu  2 6 -y m  s ie rp n ia r . b . 
w  W a rsz a w ie  n a  z e b ran ie  ra d y  g łó w ­
n e j. k tó ra  u s ta lić  m iała  w y ty c zn e  d a l­
sz e j d z ia ła ln o śc i i w y b ra ć  k o m e n d a n ­
ta g łó w n e g o w  m ie jsc e k ie ru ją c e g o  
„ L e g jo n e m 4 4 w  o k re s ie p rz e jśc io w e m  
p . Jó z e fa B ie liń sk ie g o .

Z a ró w n o  n a  z e b ra n iu  ra d y  g łó w n ej  

ja k w  c a łe j o rg a n iz a c ji śc ie ra ły s ię  

d w a  k ie ru n k i. Je d e n  z  n ic h  —  to  d ą ż e ­

n ie  d o  o d e rw a n ia  s ię  o d  o b o z u  i s tw o ­

rz e n ia  w łasn e g o  s tro n n ic tw a  p o lity c z ­

n e g o , d ru g i z a ś  — to  p ra c a id eo w o  —  

w y c h o w a w c z a w śró d m ło d eg o p o k o -  

le n a i, o ra z w sp ó łp ra c a  p o lity c z n a  z e

D la sp o łe c z eń s tw a  p o lsk ie g o  z w y ­
c ię s tw o to m a z a sa d n icz e z n a c ze n ie ,  
d a ją c e s ię s tre śc ić w  k ilk u  s ło w ac h .  
M ło d z ie ż w y ra z iła  p e łn e z a u fa n ie d o  
O b o z u , z ro z u m ia ła  sw o ją ro lę , k tó rą

s ię o n a z n a jlep sz y c h lo tn ik ó w  n ie ­
m iec k ich , d y sp o n u ją c y c h lo lb rzy m fią  
ilo śc ią 1 3 m a sz y n . P rz e b ie g  z a w o d ó w  
b ę d z ie z a c iek ły m  p o je d y n k ie m  m ię ­
d z y  P o la k a m i a  N ie m c a m i.

E sk a d ra w io sk a je s t n ie w ia d o m ą , 
n ie z e w z g lęd u n a w a rto ść p ilo tó w , 
a le  z e  w z g lęd u  n a  p ó ź n e  w y k o ń c z e n ie  
m a szy n , k tó re b io rą u d z ia ł w  z a w o ­
d a c h .

W IE Ń C E N A  G R O B IE  Ż W IR K I I  
W IG U R Y .

W a rsz a w a . P re z e s a e ro k lu b u  n ie ­
m ie ck ie g o p |. K o e h le r , k tó re m u to ­

w a rzy sz y li z n a n y  lo tn ik n ie m ie ck i 
v o n G ro in a u o ra z z a s tę p c a n ie m ie c ­
k ie g o  a ttac h e  w o jsk o w e g o  k p t. K in z e l 
z ło ż y li w ie n ie c  n a  g ro b ie  Ż w irk i i W i­
g u ry . P re z e s K o e h le r w  p rz e m ó w ie ­
n iu  sw e m  u c z c ił p a m ię ć lo tn ik ó w  p o l­
sk ic h , p o le g ły c h  w  w a lc e b o c h a te rs -  
k ie j o  o w ła d n ię c ie p rz e s tw o rz y  i z a z ­
n a c z y ł- ż e  z o s ta n ą  o n i n a  z a w sz e  sy m ­
b o le m  c n ó t ry c e rsk ic h . P a m ię ć Ż w ir­
k i trw a ć  b ę d z ie w  N iem c z e c h p o d o b ­
n ie  ja k  i w  P o lsce .

W  u ro c zy s to śc i te j w z ię li u d z ia ł  
p rz e d s ta w ic ie le p o lsk ic h w ład z lo t­
n ic z y c h i a e ro k lu b u R z e cz y p o sp o li­

te j.

S P R A W D Z A N IE  C IĘ Ż A R U  S A M O ­
L O T Ó W .

W a rsz a w a . W  ś ro d ę n a lo tn isk u  
m o k o to w sk im ro z p o c z ę ło s ię  sp ra w ­
d z a n ie c ię ża ru sa m o lo tó w , b io rą c y c h  
u d z ia ł w  m ię d zy n a ro d o w y c h z a w o ­
d a c h lo tn ic zy c h . Ja k w ia d o m o , w a

p o lsk ic h  n ie p rz e k ra c za ła p rz e p iso ­
w y c h k ilo g ra m ó w , n a to m ia s t n e k tó re  
sa m o lo ty e k ip y n ie m iec k ie j w a ży ły  
p o w y ż e j n o rm y . W o b e c te g o lo tn ic y  
n iem iec c y u su n ę li n ie k tó re c z ę śc i sa ­
m o lo tó w , k tó re n ie są n ie zb ę d n e , m . 
in . u su n ę li t . z w a n e o w ie w k i a n a w et  
p o d u sz k i z s ie d z e n ia . R e g u lam in n ie  
z a b ran ia u m n ie jsz e n ia w  te h sp o só b  
w a g i sa m o lo tu , je d n ak  W p ły w a to  n a  
o c e n ę w ła śc iw o śc i te c h ln ic z in y c h sa ­
m o lo tó w . S a m o lo ty  w ło sk ie b y ły  w a ­
ż o n e w  g o d z in a c h  p o p o łu d n io w y c h .

P ro g ra m  n a  d z ie ń  3 1 b m , p rz e w i­
d u je o g o d z . 4 .3 0 s ta r t sa m o lo tó w  z  
lo tn isk a m o k o to w sk ieg o n a lo tn isk o  
O k ę c ie  d la  d o k o n a n ia p ró b y  sz y b k o ś ­
c i m in im a ln e j. W y sta rtu je 1 0 sa m o ­
lo tó w  w e d łu g k o le jn o śc i u s ta lo n e j  
d ro g ą  lo so w a n ia  p rz e z  k o m isję  sp o rto ­
w ą  tu rn ie ju .

D n ia  2 w rze śn ia  n a  lo tn isk u  O k ę ­
c iu  o d b ę d ą s ię  p ró b y  s ta r tu  i lą d o w a ­
n ia , n a lo tn isk u m o k o to w sk im z a ś  
p ró b a  ro z k ła d a n ia  i sk ła d a n ia , i p ró b a  
ro z ru c h u s iln ik a . D n ia 5 -6  w rz e śn ia  
o d b ę d z ie s ię p ró b a z u ż y c ia p a liw a .

S a rt d o lo ltu o k rę ż n eg o o d b ę d z ie  
s ię  7 . w rz e śn ia o  g o d z . 5 -te j d o  8 -m e j, 
lą d o w a n ie  o d 1 4  w rz e śn ia  g o d z . 1 2 ,3 0 .

S Y N  Z D O B Y W C Y  A T L A N T Y K U .

W a rsz aw a . W c z o ra j w  d n iu  o tw a r­
c ia  C h a lle n g u  ż o n a  lo tn ik a  z d o b y w c y  
A tla n ty k u m a jo ra S k a rż y ń sk ieg o u -  
ro d z iła sy n a . W sz y sc y u c z e s tn ic y  
C h a lle n g u  z a ró w n o  z a w o d n ic y  p o lsc y  
ja k  i z a g ran ic zn i p rz e s ła li n a rę c e  
m a tk i i m jr. S k a rż y ń sk ieg o d e p e szę  
g ra tu la cy jn e w ra z z u p o m in k a m i i 
licz n e m i b u k ie ta m i k w ia tó w .

P . M IE C Z Y S Ł A W  S T A R Z Y Ń S K I  
M IA N O W A N Y W IC E W O  JE  W O D Ą  

P O M O R S K IM .
W a rsz aw a , 3 1 . 8 . D o ty c h c za so w y  

n a c z e ln ik w y d z ia łu b e z p ie c z e ń s tw a  
w  u rz ę d z ie w o je w ó d z k im  w e  L w o w ie , 

la w  S ta rzy ń sk i z o s ta ł m ia-  

Z w ią z k ie m  L e g jo n is tó w  i P e o w ia k ó w , je s t u k sz ta łto w a n ie św ia to p o g lą d u  

k tó ry m  L e g jo n M ło d y c h d e k la ru je m ło d e g o p o k o le n ia  i z e rw ała k a te g o -

p o w sze c h n ie sw e z a u fa n ie .

Z w y cię ży ł k ie ru n e k te n d ru g i —  
id e o w o  —  w y c h o w a w c zy , c o je s t rz e ­
c z ą w ie lk ie j w a g i, a z w ła sz c za , je ś li  
u w z g lęd n im y  tru d n e  p o ło ż e n ie p rz e d ­
s taw ic ie li te g o k ie ru n k u , k tó rz y d o  
d n ia 2 6 -g o b . m . n ie sp ra w o w a li w  
L e g jo n ie M ło d y c h ż a d n e j w ła d z y , a  
te rn sa m em  n iem o g li ta k sw o b o d n ie  
p o ro z u m ie w a ć s ię z p rz e d s ta w ic ie la ­
m i „ d o łó w 4 4 o rg a n iz ac y jn y c h , ja k  m o ­
g li to ro b ić p rz e d s ta w ic ie le in n e g o  
k ie ru n k u  .

M im o w szy e tk o je d n a k z w y cię -

ry c z n ie  z p o lity k o w an ie m , k tó re  sp o ­
w o d o w a ło c z a so w e o d w ró c e n ie s ię  

sp o łe c z e ń s tw a i b ra k z a u fa n ia d o  
L e g jo n u M ło d y ch .

N iew ą tp liw ie n a s tą p ić b ę d ą m u -  
s ia ły w  L e g jo n ie M ło d y c h z a sa d n i­
c z e p rz e g ru p o w a n ie , trz eb a b o w ie m  
u su n ą ć e le m e n t „ p o lity k ie ró w 4 4 m ło ­
d z ie żo w y c h , k tó rz y  sp ro w a d z ili o rg a -  
z a c ję n a  m a n o w c e , w y w o łu ją c c a ły  
sz e reg  k o n flik tó w .

Z a g a d n ie n ia m ło d zie żo w e z w ra c a ­
ją  c o ra z  b a c zn ie jszą  u w a g ę p o lsk ie g o  
sp o łe c z eń s tw a , k tó re n ig d y  n ie b y ło  
o b o ję tn e d la  p ro c esó w  k sz ta łto w a n ia  
s ię  m y śli i p o g lą d ó w  ty c h , k tó rz y  s ta ­
n o w ić b ę d ą w  p rz y sz ło śc i o lo sac h  
p a ń s tw a .

Ja n u sz L a sk o w sk i.
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Skróty
- |- P, Wojewoda Pomorski Stefan Kirtikiis 

powrócił z urlopu i objął urzędowanie.
Zwyczajne Walne Zebranie Syndykatu 

Dziennikarzy Pomorskich odbędzie się 8 wrze­
śnia o godz, 16 w sali „Dworu Artusa" w To­
runiu,

Ambasador Chłapowski odwiedził mi­
nistra Pietri, z którym w dłuższej rozmowie o- 
mawiał sprawy związane z położeniem robot­
ników polskich we Francji,

Walasiewiczówna wyjechała do Ja- 
ponji,

- |- Budowa łinji Kraków—Miechów do­
biega końca; uruchomienie jej nastąpi w krót­
kim czasie.

- 4- Ministerstwo Komunikacji przedłuży­
ło okres ulgowy dla podróży z uzdrowisk na 
miesiąc październik,

- |- W Wiedniu doszło do starcia pomiędzy 
wojskiem Heimwehry a policją, jest kilku ran­

nych.
- |- W Tokio zorganizowano ligę, mającą 

połączyć w jedno wszystkie narody azjatyckie.
- I- W Mandżurji wydarzyła się katastro­

fa samolotowa; pilot i dwóch pasażerów zna­
leźli śmierć,

- |- Rząd turecki zamówił w tamt. fabryce 
100.000 masek przeciwgazowych.

Włoski siatek „Artiglio II" wydobył 
dotychczas z zatopionego okrętu „Egipt1 73 
miljonów franków w złocie,

W prowincji Hupen (Chiny) bandyci 
porwali 2 księży tubylców. Jednego z nich 
wypuścili bandyci na wolność pod warunkiem, 
że postara się o większy okup dla towarzysza- 

Japonja postanowiła wprowadzić alfa­

bet łaciński,

ZNIŻKA CEN WYROBÓW MONO­
POLOWYCH.

Warszawa, Dzisiaj spodziewane 
jest wydanie rozporządzenia Mini­

sterstwa Skarbu i Min. Przem. i Han­
dlu o obniżce cen wyrobów monopolo­
wych.

Powódź!
W wojew. lubelskiem.

Dnia 28 sierpnia w godzinach rannych 
nad powiatami biłgorajskim i janowskim w 
woj. lubelskiem przeszła gwałtowna burza, 
wskutek czego wezbrały rzeczki Biała Łada i 
Brauiska, przepływające przez wspomniane te­
reny, W pow. biłgorajskim wody rzeczki-Ła- 
dy zalały domy, znajdujące się w pobliżu brze­
gu, W kolonji Folwarki woda porwała dom 
niejakiego Stanisława Kapicy, przyczem jego 
żona i 2 dzieci utonęło, W pow. janowskim 
rzeczka Biała przerwała nasyp drogi gminnej 
Janów-Godziszów a wody jej zalały przyległe 
błonia. Woda podeszła tuż pod zabudowania 
miasta Janowa, ponadto zalała kilka gospo­
darstw we wsiach Ruda i Pikule. Wody rzecz­
ki Łady w Chrzanowie zalały 170 morgów łąk, 
jeden dom mieszkalny oraz trzy stodoły ze 
zbożem. Wody rzeczki Braniska zerwały most 
drewniany pod Krzemieniem długości 20 me­
trów oraz zalały okoliczne grunta. Strat na- 
razie nie ustalono. Po ustaniu deszczów wo­
da poczęła opadać. Wypadków z ludźmi w 
powiecie janowskim nie było.

IF woj. kieleckiem.

Nad szeregiem miejscowości województwa 
kieleckiego przeszła gwałtowna burza. We wsi 
Gromadzice pow. opatowskiego w czasie szale­
jącej burzy piorun uderzył w dom Józefa Bo- 
ronia zabijając jego 6-letniego syna Józefa i 
Marjannę Styczeń lat 60 która schroniła się 
tam przed burzą. Piorun spowodował pożar, 
który strawił całą zagrodę.

W powiecie kieleckim piorun wzniecił kil­
ka groźnych pożarów, przyczem we wsi Lesz­
czyna od uderzenia pioruna został zabity Piotr 
Wołowiec. We wsi Szkopa pow. kieleckiego 
od uderzenia pioruna spalił się dom oraz za­
budowania gospodarcze Władysława Pacierza. 
We wsi Radlin pow. kpłodziejskiego pioruny 
wznieciły również szereg pożarów.

Druga powódź w województwie krakowskiem,

Dnia 29 w godzinach wieczornych nad 0- 
kolicą Gdowa w województwie krakawskiem 
przeszła gwałtowna burza połączona z oberwa­
niem chmury. Rzeka Raba zasilona wodami 
z gwałtownie wezbranych potoków podniosła 
się około 2 metrów ponad stan normalny, zale­
wając nadbrzeżne pola i okoliczne wsie-

Wieś Stadniki została częściowo ewakuo­
wana przy pomocy oddziałów wojskowych, 
przebywających w tych stronach na ćwicze­
niach. Również została zalana częściowo wieś 
Fałtowice. W samym Gdowie przepływający 
przez miasto potok Ruda zalał póraz trzeci 
w tym roku Rynek i 22 domy.

Szkody materjalne bardzo znaczne, ofiar 
w ludziach nie było.

Oberwanie sią chmury w okolicach Makowa.

Oberwanie się chmury, jakie miało miej­
sce w okolicach Makowa, spowodowało wez­
branie rzeki Pałeczki, która zerwała napra­
wiony po ostatniej powodzi nasyp drogowy 
między Budzowem a Zembrzycami. Pod 
Skawcami woda Skawy wystąpiła z brzegów 
zalewając przyległe pola. Stan wody na Ska­
wie pod Wadowicami wynosił 1,15 m. ponad 

stan normalny.

Katastrofa samolotu.

LUBAWA. W soboitę ub, w chwili przy­
musowego lądowania na terenie majątku Au­
gustów© rozbił się samolot wojskowy typu „Po- 
tez 25“ z 4 p. lotn. z Torunia. Por. Cywiń­
ski i pilot st. strzelec Jarzębowski wyszli z 
wypadku bez szwanku.

Autobus zderzył się z pociągiem,

Dnią 29. 8. o godzinie 6.25 na szlaku 
Śrem—Książ zderzył się autobus Nr. PZ 10902 
z pociągiem. Wskutek zderzenia 11 pasażerów 

odniosło ciężkie, 4 zaś lekkie rany. Rannych 
odstawiono do szpitala w Śremie.

KONFERENCJA NA HELU.
Warszawa. Szeroko komentowana 

jest w kolach politycznych wiado­
mość jaka tu nadeszła z Helu. Wedle 
tej wiadomości prezes klubu B B. pik. 
Sławek odbył na Helu konferencję z 
p. Piestrzyńskiem, który, jak wiado­
mo, wraz z pos. Dębskim i Stahlem  
wystąpi! z KI. Narodowego. Pietrzyńs- 
ki jest przywódcą Związku Młodych 
Narodowców, organizacji ugodowej 
w stosunku do obozu prorządowego 
działającej głównie na terenie Wiel­
kopolski.

KONFISKATA HITLEROWSKICH 
KSIĄŻEK.

Toruń. Sąd w Toruniu na zasadzie 
art. 170 K. K. izarząldził konfiskatę 
książki Artura Wernera p. t. „Deut­
schland in Ketten“ i Franciszka Eme- 
stra „Mit Hitler in die Macht“ w han­
dlu na terenie całej Polski.

BESTJALSKA ZEMSTA.

Rówtne, Do przechodzącej ulicą 
żony posła ukraińskiego Olgi Buzy 
podbiegła Olga Pantalejmonow, kel­
nerka i chlusnąwszy benzyną na 
odzież Buzowej rzuciła następnie za­
paloną zapałkę. Buzowa stanęła w 
płomieniach. Również Pantelejmonowa 
oblała następnie siebie benzyną i pod­
paliła. Przechodnie ugasili ogień na 
kobietach. Stan obu jest groźny. Po­
wodem zemsty Pantelejowej było 
przypuszczenie, że Buzo^wa zabroniła 
widywać się swemu bratu z Patelejo- 
wą, który utrzymywał z nią bliższe 
stosunki.

Gmina wiejska i Gromada
w świetle nowej ustawy Samorządowej

ców, lecz by samorząd służył intere* j Jest zaś koniczne znać tę nową 
som i potrzebom rządu zaborczego. ’ ustawę, a to tern konieczniej, ponie- 
Dziś jest przecież zupełnie inaczej, waż już na podstawie przepisów tej 

. ( Ustawy samorządowe układa Rząd nowej ustawy odbędą się wybory do 
Od dłuższego już czasu o niczem ctwem urzędników państwowych. Ci polski, a uchwala je polski Sejm i Se- organów samorządu wiejskiego. W  

innem tyle się nie pisze i nie mówi, urzędnicy, mimo najlepszej woli ii nat z myślą, by samorząd wiejski słu- ' tych wyborach muszą koniecznie 
ile o samorządzie wiejskim. Trudno (największych wysiłków, nie mogą i żył interesom i potrzebom polskiej brać udział wszyscy bez wyjątku wy­
tęż temu się dziwić, Do samorządu dobrze i tak dokładnie znać po- wsi i jej ludności. O tern należy do-^borcy, idący za Wskazaniami Pierw- 
wiejskiego należy przecież załatwia- trzeb i interesów miejscowych każ- .brze pamiętać! A kto o tern pamięta szego Marszałka Polski,- Józefa Pił 
nie wielu spraw, które ludność wiej- jej ws4 jak je potrzeby i interesy len wie, że dziś administracja samo- sudskiego.
ską bardzo blisko obchodzą. Cóż bo- znają miejscowi ludzie. i rządowa, będąca jedną częścią poi-1 Tylko bowiem wówczas, jeżeli w
wiem rolnika bardziej obchodzi, niż 2 tego też właśnie powodu, za- skiej administracji publicznej, musi' skJad organów gminnych i gromadz­
ie, by we iwsi istniała szkoła, by dro- łatwianie i zaspakajanie takich miej- pracować łącznie i zgodnie z drugą J^jch wejdą ludzie, mający na prawdę
gi były dobre, by w razie potrzeby, scowych potrzeb i interesów, Państwo częścią polskiej administracji publi- ' na oku nie tylko interesy swoje wła-
klęski lub choroby doznał opieki i powierza samorządowi wiejskiemu, cznej, to znaczy z administracją rz^-!sne, czy interesy swych partyj, lecz 
pomocy. a więc organom obywatelskim, zlożo- dową. lylko bowiem wówczas cała przedewszystkiem interesy i dobro

Jeżeli samorząd wiejski będzie nym z mieszkańców wsi. administracja publiczna przyniesie ogółu, to znaczy interes i dobro Pań-
działał dobrze, to szkoda i drogi i o- j Jest rzeczą jasną, że te organy o- pożytek Państwu, gminie i wszystkim sfwa, gminy i wszystkich obywateli 
pieką i pomoc będą dobre i niedro- bywatelskie, stanowiące administra- obywatelom.
gie. Jeżeli przeciwnie samorząd wiej- cję samorządową, nie mogą iść luzem
ski będzie działał źle, to szkoła i dro- Iecz muszą działać w zupełnej zgo- ; SAMORZĄD A RZĄD 
gi i opieka i pomoc będą złe i kosz- z administracją państwową, po-- I-— ------ . -
towne. Jak więc będzie się miała wieś nadto ta administracja samorządowa samorząd pozostawał w jakiejś zależ-

. ■ — samorząd wiejski potrafi należycie 
i spełnić te zadania, do których speł- 

--- - t niania jest on powołany. Z tego to po- 
Nie znaczy to jednaką wcale, by WO(j U j poświęcimy nowej ustawie sa- 

uj^rządowej parę uwag.

Kto te uwagi uważnie przeczyta, 
ten pozna nową ustawę, dowie się ja-

» 
stkich jego obywateli koniecznie wy-'} gromadzie, i przekona się, że dzię- 

’° 1 j ki tej nowej ustawie samorządowej,

i jej ludność zależy od tego, jak nie może postępować zupełnie dowol- ności od Rządu państwowego. Samo- 
1 • v - - 1 --- 1— i nie i bez oglądania się na to, co się rząd musi tylko mieć na uwadze i te-

: dokoła dzieje, lecz musi kierować się'go przestrzegać, że dobro całości, a ~ w o-miniA
Lx_ł— : • ułożonemi zasada- więc dobro całego Państwa i wszy- jkle ona wprowadza zmiany w ^minie

uiuz-uiiviiu x . ° 1 l* u • • „ Il (rrmna/lvip 1 nr-zAJrnfna CIA 7A HyiA-

stkich jego obywateli koniecznie wy- *

Całość admunistracji publicznej, to całościąJ ginina i gromada będzie w przyszło-
iest tylko ści lepiej urządzona i przyniesie

działa samorząd wiejski.

CO TO JEST SAMORZĄD 
WIEJSKI ?

Jak zaś działa samorząd wiejski, --------—
zależy głównie od samych miesz-1 znaczy administrację rządową i sa- 
kańców wsi. Samorząd, to w rzeczy- morządową razem wzięte, porownu- 
wistości praca kilkunastu ludzi, wy- jemy trafnie z wielką maszyną, a kaz- 
branych przez wszystkich uprawnio- dy urząd, każdy organ bądź rządowy, 
nych do głosowania mieszkańców J’Y*2 sam<)r^7V'T7’ Jes- 7 n ‘
gminy wiejskiej w tym celu, by tych [ek tej wielkiej maszyny. Państwa,
kilkunastu ludzi pracowało dla dob-^Y a za maszyna, gdyby każde 
ra całej gminy i jej ludności. Pra- ■ kołko obracało się w inną stroną. Ma­
ca tych kilkunastu ludzi, to praca ’ szyna t^lko wtedy' idzie~ sprawniej 
sołtysa, podsołtysa, wójta, podwój- 
ciego, zarządu gminnego, rady gro­
madzkiej, raf, _ *
t. p. Oni to wszyscy razem stanowią 
administrację samorządową.

jstałemi i zgóry 
mi.

działalności liczył się z i .
Każda z gmin wiejskich jest tylko 

1 małą cząsteczką naszego wielkiego 
izay organ oąaz rząauw y J Państwe., a ustawy, i to nie tylko u 
:ądawy, jest jednem z kó- ^wy samorządowe, lecz wszystkie 
’ - - Coby to ustawy, muszą mieć na oku dobro ca-

' i Nie tylko przecież w Państwie, 
: które liczy przeszło 30 miljonów mie- 
i ale nawet w rodzinie, która

iX".e  ««» s
----------J y obracała izle’ Jeze11 nie wszyscy zmierzają do 

,dy gminnej, ławników .1 Administracja samorzą- ' tego samego celu, lecz każdy ciągnie

dowa ma działać, by .pozostawała wiw swoją stronę.

Państwo tej administracji samo- NOWA USTAWA SAMORZĄDOWA
rządowej, to znaczy organom gmin-;g? £okre.I Od potowy lipca b. r. obowiązuje
nym. i gromadzkim, wybranym przez 8 J J samorządowe, 
mieszkańców gminy (Wiejskiej z po-1 J n J
śród nich samych, a więc samym | 
obywatelom, powierza załatwianie i 
wielu spraw, a to przedewszystkiem |

| Od połowy lipca b. r. obowiązuje 
;nowa ustawa samorządowa, która 

1 wprowadza pewne zmiany w gminie 
i gromadzie. Dużo już o tej nowej 
ustawie samorządowej pisano i mó- 

Dawniej, za czasów zaborczych, u- wiono, a jeszcze może więcej plotko­
wano, bo — jak to u nas często bywa 

r — nie wszyscy, którzy o nowej usta-

administracja rządowa za pośredni- SOm i potrzebom wsi i jej mieszkań- znają.

DAWNIEJ A DZIŚ.

tych spraw, które administracja sa- stawy samorządowe wydawali zabor- 
morządowa może załatwić lepiej, śpię- ,Cy j to wydawali w ten sposób, by _ --------- ,
szniej i oszczędniej, niż by to czyniła samorząd wiejski służył nie intere- wie piszą i mówią, tę ustawę dobrze

większy pożytek ludności, niż to by­
ło dotąd.

Okaże się więc, iż wszystkie za­
rzuty, jakie opozycja stawia nowej 
ustawie samorządowej są nieprawdzi­
we, obliczone tylko na bałamucenie 
tych, którzy nie znają nowej ustawy 
samorządowej. Pamiętać też należy, 
że jakaby nawet tyła to nowa ustawa 
samorządowa, taka czy inna, to prze­
ciwnicy polityczni by ją zwalczali, 
gdyż opozycja zwalcza wszystko, co­
kolwiek tylko Rząd robi dla dobra 
Państwa i społeczeństwa.

Jeżeliby z drugiej strony Rząd nic 
nie robił dla dobra Państwa i społe­
czeństwa, to opozycja by go taksamo 
oczerniała. Rząd nie dba więc o to, 
co piszą i mówią jego przeciwnicy 
polityczni, lecz robi swoje i jak z na­
stępujących uwag łatwo się można 
przekonać — robi dobrze.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Szanuj grosz publiczny!

Z rozprawy defraudantów kowalewskich
।  w ania nie zabraniał oskarżonem u.
I W  r. 1933 w ydano zarządzenie, że rów ­

nocześnie z odprow adzeniem pieniędzy na­

leży przedkładać listę.

B R A K  K O N TR O LI.
Pytany czy była kiedyś przeprow adza­

na kontrola, oskarżony podaje, iż od czasu  

jego zaangażow ania do czasu aresztow ania  
w gazow ni DCBAnie przeprowadzał nikt żadnej 

kontroli. A naw et ojciec nie stw ierdzał 

zgodności księgi liczników z księgą konsu ­

m entów .

ILE  SPR ZEN IEW IER ZY Ł.
N a zapytanie przew odniczącego, czy  

przyznaje się do sprzeniew ierzonej kw oty  

podanej w  akcie oskarżenia, oskarżony kw e- 

stjonuje w ysokość tej kw oty i przyznaje  
się do sprzeniew ierzenia kw oty cztery ty ­

siące sześćset zł z groszam i, to jest ty le, ile  

ustalił M agistrat.
O skarżony nie prow adził w ykazu sprze­

niew ierzonych kw ot, jednakże p. Szyczew ­

ski podał m u ustnie, że brakuje około 4.000  

zł. —  R óżnicę m iędzy kw otą w akcie oskar­
żenia, a kw otą, do której się przyznaje, tłu ­

m aczy tern , że M agistratow i zw racano ra­

chunki tych konsum entów , którzy z K ow a­

lew a się w yprow adzili.
Przew odniczący w skazuje oskarżonem u, 

iż słuchany pięciokrotnie w śledztw ie cyfry  

podanej przez biegłego nie kw estjonow ał.
Po przedstaw ieniu cyfrow ego zestaw ie­

nia z doniesieniam i, gdzie sum a przyw łasz­

czonych pieniędzy w ynosi 6.413,90 zł, a w ięc  

zbliżona cyfrow o do sum y podanej przez  
biegłego w ekspertyzie i po przedstaw ieniu, 

że pięciokrotnie słuchany przez sędziego  

śledczego w ysokości tej ostatniej sum y nie  
kw estjonow ał, oskarżony ośw iadczył, po ­

niew aż w M agistracie kw otę 4600 zł podano  

m i ty lko ustnie, zm uszony jestem  w obec te­
go co m i obecnie przedstaw iono na rozpra­

w ie, — przyznać, że przyw łaszczyłem kw o ­

tę, jaką m i akt oskarżenia zarzuca.

W Y D A W A Ł —  B O  K O LED ZY  
G O  N A M A W IA LI.

Pytany o pow ody, dla których sprzenie­

w ierzył grosz publiczny, ośw iadcza D oede  

Franciszek, iż koledzy nam aw iali go by  
„w ydał" —  a nie m ając pieniędzy w łasnych, 

w ziął pieniądze zainkasow ane. Poraź pierw ­
szy zdefraudow ał pieniądze zainkasow ane  

w okresie N ow ego R oku 1929, w ydając je  

w restauracji.

150 ZŁ. N A  W ŁA SN E  W Y D A TK I.
O skarżony pobierał m iesięcznie ok. 180  

zł, z sum y tej płacił 30 zł na utrzym anie 

rodzinie.
150 zł na sw oje w ydatki — to pensja  

rzadka w dzisiejszych czasach, w Tobec cze­

go nędza i głód nie były pow odem sprzenie­

w ierzeń.

C ZĘSTY  G O ŚĆ R ESTA U R A C JI
O skarżony ośw iadcza, iż do restauracji 

chodził bardzo często , a naw et i w dzień. 
N ajczęstszym gościem był Szyczew ski. Pła­

cił przew ażnie oskarżony.
Zapytany ile w ydaw ał w restauracji po ­

daje kw otę 10 zł i w ięcej. O skarżony Szy- 

czew skiem u nie m ów ił, że trw oni on pienią ­
dze sprzeniew ierzone, przypuszcza on jed ­

nakże, że Szyczew ski w iedział, że to są nie  

jego pieniądze.
N ajw iększą sum ę jaką oskarżony po ­

brał jednorazow o —  to 30 zł.

SPO SÓ B D O K O N Y W A N IA SPR ZE ­
N IEW IERZEŃ

Pytany o sposób dokonyw ania sprzenie­

w ierzeń, podaje, iż w szystkich zainkasow a- 

nych kw ot nie w pisyw ał do księgi konsu­

m entów . W  księgach znaczył jednakże tych  
konsum entów , od których zainkasow ał kw o ­

ty , ale których nie odprow adził do kasy.

O jciec, podaje oskarżony, po pow rocie  
do zajęć, zajął się odczytyw aniem  liczników  
i inkasow aniem  pieniędzy w rejonie D w or-

Toruń 28 V III 1934 r.

O  godz. 9,15 w chodzi na salę Sąd w  skła ­

dzie: p. w iceprezesa S. O. Krupka jako prze­
w odniczący p. sędzia Piziew icz i p. asesor 

Jankiewicz jako w otanci, oskarżał p. proku ­
rator Zajączkowski.

O skarżonych D oedego Franciszka i D oe- 

dego Leona broni p. m ec. Przybyszewski z 

G olubia, oskarżonego Szyczew skiego p. m ec. 
Przysiecki z Torunia.

Jako biegły obecny jest na sali p. To ­

m aszew ski z Torunia, który dokonyw ał 
ekspertyzy ksiąg Zarządu m . K ow alew a.

N a stole jako dow ody rzeczow e leży  
stos książek buchalteryjnych.

Przy stw ierdzeniu personalji oskarżo­

nych, okazuje się, że oskarżony D oede Leon  

nie w łada językiem polskim , w obec czego  

Sąd postanaw ia, oskarżonego D . L. — słu­

chać za pośrednictw em zaprzysiężonego tłu ­
m acza p. Lacksera.

O SK A R ŻEN I SĄ ...
Przew odniczący odczytuje akt oskarże­

nia, z którego dow iadujem y się, że:

Franciszek Doede, ur. dnia 5. 2. 1910 r. 

w C hodzieży, zam . w K ow alew ie, oskarżo­

ny jest o to , że w okresie od lu tego 1929 r. 

do listopada 1933 r. jako urzędnik Zarządu  

M iejskiego m . K ow alew a przyw łaszczył so­
bie pow ierzone m u z ty tułu urzędow ania  

6.432 zł 83 gr, zainkasow ane od konsum en ­

tów gazu i w ody.

Łucjan Szyczewski, ur. 17 lu tego 1906 r. 

w K ow alew ie, oskarżony jest o to , że w  

okresie od 1929 r. do listopada 1933 r. ja ­

ko rachm istrz Zarządu M iejskiego m . K o­

w alew a, przywłaszczył sobie pow ierzoną  

m u sum ę 2.240 zł 25 gr.

Leon Doede, ur. 9. 9. 1883 r. w C hodzie­

ży, zam . w K ow alew ie, jako gazom istrz ga­

zow ni Zarządu M iejskiego m . K ow alew a, 
nie dopełniając swego obowiązku, działał 

na szkodę Zarządu miasta. D oede niepom ieś- 

cił w księgach konsum entów gazu naz­
w isk 13 odbiorców gazu, przyczem czynu  

sw ego dopuścił się w  celu osiągnięcia korzy ­

ści m ajątkow ej,

że w  okresie od stycznia 1930 r. do m ar­

ca 1934 r. przyw łaszczył sobie sum ę zł 133  

gr 97, pow ierzoną m u z ty tułu pobranych  

od konsum entów należności za zużyty gaz.

Po odczytaniu aktu oskarżenia oskarże­

ni: Szyczew ski i D oede Leon opuszczają sa­

lę rozpraw .

D O ED E FR A N CISZEK ZEZN A JE .
Sąd przystępuje do przesłuchania os­

karżonego D oedego Franciszka.
D oede Fr. do w iny poczuw a się. B ył on  

zaangażow any jako  m onter do instalacyj ga­

zow ych i w odociągow ych. Pom agał ojcu 

sw em u, który był kierow nikiem gazow ni 

inkasow ać należności za gaz i w odę. O d  
czasu choroby D oedego Leona zastępow ał 

go syn w e w szystkich czynnościach. Prow a­

dził w ięc rów nież księgę konsum entów i 

w ystaw iał rachunki. N a pytanie przew odni­

czącego w yjaśnia, że rachunki w ystaw iane 

były bez kopji i po zapłaceniu konsum ent 
zatrzym yw ał rachunek, jako pokw itow anie. 

W pływ y notow ał w  księdze konsum entów , a  

pieniądze odstaw iał do K asy M iejskiej.

FIN A N SO W E  K ŁO PO TY  M IA STA .
Zarząd M iejski potrzebow ał jednakże  

stale pieniędzy. P. burm istrz K iichler często  

napom inał inkasenta, by jaknajszybciej  

p ieniądze odprow adzać. W obec tego, z chw i­

lą zainkasow ania w iększej kw oty, odnoszo­
no ją do K asy M iejskiej, a dopiero pod ko ­

niec m iesiąca doręczano Zarządow i M iej­

skiem u listę konsum entów , którzy za gaz  

w zgl. w odę zapłacili. Z kasy otrzym yw ał 
oskarżony jedynie pokw itow anie a conto —  

i nikt nie dom agał się przedkładania w yka­
zów w pływ ów od inkasenta. Pieniądze szły  

jakoby z „rączki do rączki".

B EZ  U PO W A ŻN IEN IA .
N a zapytanie przew odniczącego D oede  

Fr. w yjaśnia, że urzędow ego upow ażnienia  

do ściągania należności za gaz i w odę, i do  
prow adzenia odnośnej księgow ości nie m iał. 

O inkasow aniu pieniędzy przez oskarżone­

go w iedział burm istrz p. K iichler, i inkaso- 

ca. Pisał, on nie w księdze liczników  lecz na  
luźnych karteczkach, z których później 

oskarżony w ciągał odpow iednie dane do  

ksiąg. Pieniądze ojciec daw ał oskarżonem u,

a ten w w ypadkach przyw łaszczenia sobie  

zainkasow anych pieniędzy kw oty nie w pisy­
w ał do księgi liczników , w zgl. takich konsu ­

m entów nie w pisyw ał do księgi. Tern tłum a­

czy oskarżony fakt niew pisania 13 konsu ­
m entów do księgi.

ZA STĘPSTW O  ZA  W IED ZĄ  B U RM I­
STR ZA

Zapytany przez p. Prokuratora oskar­

żony w yjaśnia, że w gazow ni zatrudniony  

był ojciec, 2 robotników i oskarżony jako  
zastępca. O skarżony w yjaśnia rów nież, iż w  

okresie choroby ojca zastępow ał go za  

w iedzą burm istrza p. K iichlera. N a zapyta­

nie adw . Przybyszew skiego odpow iada os­
karżony, iż w tym okresie burm istrz p. 

K iichler zlecił m u inkasow anie należności 
za gaz i w odę.

SZY C ZEW SK I STA JE PR ZED  
SĄ D EM

Szyczewski Łucjan rów nież poczuw a się 

do w iny, kw estjonuje jednakże w ysokość  
sprzeniew ierzonej sum y.

Szyczew ski pracow ał w M agistracie m . 
K ow alew a od 8 lat. W ykształcenie —  szko­

ła pow szechna. Pensji pobierał 170 zł brut­
to . O d października 1933 r. żonaty. N a  
utrzym anie daw ał 80 zł.

O skarżonego Franciszka D oedego zna  
ze Stow arzyszenia M łodzieży Polskiej. Żyli 
w stosunkach przyjacielskich.

N IG D Y  N IE PR ZEPR O W A D ZA Ł  
K O N TR O LI.

Zapytany odpow iada, iż jako kontroler 

nie przeprow adzał nigdy kontroli ksiąg. 

O św iadcza on dalej, iż w M agistracie w ie­
dziano, iż Fr. D oede inkasuje, prow adzenie  

ksiąg należało jednakże do funkcyj D oede­
go Leona.

N a pytanie, czy w iedział, iż Fr. D oede  
prow adził dość rozrzutny tryb życia — od ­

pow iada, iż z nim tracił niew ielkie kw oty. 

M ów iono jednakże, że z innem i osobam i 
„rzucał" dosyć dużo.

O skarżony w yjaśnia, iż funduszam i, z  
których defraudow ał pew ne sum y, zaw iady­

w ał z polecenia p. burm istrza.

Z JA K IC H  SU M  N IE  W Y U C ZY Ł  
SIĘ SZY C ZEW SK I ?

B iegły ustalił, że z zainkasow anych na  

rzecz Zakładu U bezpieczeń W zajem nych w  

Poznaniu — oddział w Toruniu, składek  
ubezpieczeniow ych nie przekazano sum y  

763 zł 60 gr; z należności przypadających  
M iejskiem u K om itetow i dla spraw bezrobo ­

cia za rok 1932-33 nie w yliczono się z sum y  

783,46 zł, w pływ ów na C zerw ony K rzyż w  

sum ie 149 zł 55 gr nie przekazano tej insty­

tucji, nie w yliczono się z kw oty 40 zł przy ­
padającej O chotniczej Straży Pożarnej m . 

K ow alew a oraz nie przekazano O kręgow e­

m u U rzędow i M iar i W ag w Poznaniu su ­
m y 427,10 zł, jak rów nież nie w płacono do  

K asy M iejskiej przypadającej w  danym  w y ­
padku prow izji w kw ocie 47,23 zł. N adto  

ustalił biegły , że na rzecz K om itetu PW . i 

W F. prelim inow ano w budżecie m iejskim  
300 zł, której to sum y w księgach kasow ych  

nie rozchodow ano, natom iast figuruje ona  

jako w ydatek w obrachunku rocznym . Po  
zbadaniu w pływ ów ^przypadających Zarzą­

dow i M iejskiem u z podatku od rozryw ek  

za okres od 1929 r do 1934 r., na podstaw ie 
udzielonych zezw oleń oraz w pływ ów za­

księgow anych z tego ty tułu , stw ierdzono  

m anco w kw ocie 361,80 zł.
Szyczew ski Łucjan nie w yliczył się z 

2.877,74 zł.,

W  śledztw ie oskarżony Sz. podaw anych  

sum nie kw estjonow ał, a będąc ostatnio na  
w olnej stopie, nie postarał się o w yśw ietle­

nie poszczególnych pozycyj.
O skarżony podaje Sądow i przy poszcze­

gólnych kw otach przybliżającą sum ę spize- 
niew ierzonych pieniędzy, przyznając się do  

defraudacji łącznie 1.400 — 1600 zł.

N A  C O  PO TR ZEB O W A Ł  ? 
PIEN IĄ D ZE  ?

Zapytany na co zużył sprzeniew ierzone  

pieniądze, podaje, iż potrzebow ał pieniędzy

na pokrycie zobow iązań pow stałych podczas 
kursu dokształcającego w Poznaniu, na. 

przegrane w Loterji Państw ow ej i na..w y T 
datki rodzinne.

D O ED E  LEO N  D O  W IN Y  SIĘ  N IE . 
PR ZY ZN A JĘ.

D oede Leon do w iny nie poczuw a się. 
G azom istrzem jest od 1916 r. D o obow iąz­

ków jego należało odczytyw anie liczników  
i inkasow anie pieniędzy. O d r.- 1928, tj. ocP  

czasu kiedy M agistrat zaangażow ał syna, 

w yręczał go tenże. Syn inkasow aniem  zajm o­
w ał się już w pierw szych m iesiącach  -zatru- 

dnienia go w gazow ni. W  czasie kiedy 14- 

żał obłożnie chory w szpitalń w W ąbrzeź­

nie, upow ażnił syna, za w iedzą burm istrza-  
p. K iichlera, do zastępow ania go w e w szeP  

k ich czynnościach. Ten stan rzeczy nie zm ien­

ni! się po podjęciu przez oskarżonego fńn*  
kcji po chorobie.

Podział na rejony istn iał- od w stąpie­
nia syna do pracy. O skarżony- Leon- Doedó 

m anipulacje odczytyw ania liczników i ; inka­

sow ania przeprow adzał osobiście za pomocą ? 
kartek. K siążki liczników dla konsum enłów '■ 

zam . w  rejonie D w . G łów nego  nie było. Fakt 

niew pisania 13 konsum entów do ksiąg,' tłu­
m aczy oskarżony w iną syna.

N a zapytanie p. Prokuratora oskarżony ’, 

w yjaśnia, iż po zabraniu ksiąg  - sporządzono  
listę konsum entów i na tej podstaw ie śC ią-- 

gano należności. N a pytanie p Prokuratora-' 
dlaczego już przed zaangażow aniem syna*  
nie księgow ał tych 13 konsum entów  w yjaśi 

nia, iż konsum enci ci są późniejsi, t. j. od ‘ 

czasu kiedy syn był już w gazow ni zatrud ­
niony.

Po zeznaniach oskarżonego Przew odni- ■ 
czący zarządził 20 m inutow ą- przerw ę, po ' 

której rozpoczęło się postępow anie dow o*  
dow e.

ŚW IA D K O W IE ZEZN A JĄ

, św iadek ZabojskU, Bronisław* < 1M. 32, z  

zaw odu ślusarz - m echanik. Po zaprzysięj; 
żeniu zeznaje św iadek, że od kw ietnia.. 1934t 

r., tj. od chw ili zw olnienia D oedego Leona.. 

z kierow nictw a gazow ni, pracuje w gazow ni 

jako kierow nik, św iadek-stw ierdził, że około  
20 osób nie było zanotow anych w  księdze  -odr 
czytyw ania liczników , ani w księdze, konsu ­

m entów . Zapytany, czy w ie, że pp areszto; 
w aniu Franciszka D oedego w ypłacano należ­

ności do rąk D oedego Leona, . św iadek od- . 
pow iada, iż tej spraw y nie badaŁ

Św iadkow ie Brzozowski Franciszek; P d *- 
pławkski Stefan, Karaszewski Bernard, Zwow 

lińska Antonina, Szymelfenig Monika,. Zoh&- 
kowski Franciszek, Grzankowska Anna;.. 

Niezgódka Weronika, Falkowska Weronika^ 
Gajewska Jnłjanna,. Lewandowski Botataia; 

Sakowska Stefanja i Skrzynecka Anns — 

zgodnie zeznaw ali, iż oskarżony D aed& *  
Leon rachunki w ypisyw ał z książki  ■. potłob.- 

nej do książki liczników pokazanej > św iads 

kom przez Przew odniczącego^ N iektórzy  

św iadkow ie używ ali gaz od 1927 rokuv

Kossek Józef, w iceburm istrz m . K ow ale­

w a, zeznaje, iż na polecenie p. sędziego  
śledczego i po porozum ieniu z p.- Starostą-  

Pow iatow ym zaw iesił D oedego w czynnoś­
ciach gazom istrza. Św iadek podaje, iż obec'-- 

nie należności za w odę i gaz inkasuje- Za^-' 
rząd M iejski. Św iadek podaje, iż niektórych*, 

konsum entów w ogóle nie w pisyw ano do*  

ksiąg, a zdarzały się w ypadki, że- w k»ię*- 
gach podaw ano niezgodną kw otę z kwotą- 

zainkasow aną. O becnie Zarząd M iejski skas- . 

sow ał około 4.0(X > zł zaległości . za gaz i w o ­

dę.

A dw . Przybyszew ski zapytuję się śtriad-*  

ka na czem opiera tw ierdzenie, że księgo­

w ano fałszyw ie, św iadek udow adnia sw oje  

tw ierdzenie pokazując obrońcy jedną z- 
ksiąg, która znajdow ała . się w dow odacłf- 

rzeczow ych.

Krzywdziński Władysław, rolnik , świa­

dek był członkiem kom isji gazow ni i opo ­
w iada z jakiem i m usiała się kom isją bory-*  

kać trudnościam i w w alce z p. burm istrzem , 
który nie zezw alał na rzeczow ą rew izję.

Św iadkow i donoszono, że D oede FrancL  

szek żyje nad stan. W  jednym m iesiącu.ra?  
chunek w pew nej restauracji w ynosiL  150
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z ł . ś w ia d e k w ie o te r n , ż e o s k a r ż o n y D o e d e 

F r a n c is z e k p r z e b y w a ł w  to w a r z y s tw ie S z y - 

c z e w s k ie g o .

Ś w ia d e k Adamczak Franciszek, s e k r e­

ta r z m ie js k i d o r o z p r a w y n ie w n ió s ł n ic n o­

w e g o ,

ŚWIADEK KUCHLER
ś w ia d e k K i ic ł i le r  K a z im ie r z , la t 6 0 , e m . 

b u r m is tr z z e z n a je , i ż D o e d e L e o n b y ł k ie ­

r o w n ik ie m g a z o w n i ju ż z a c z a s ó w z a b o r­

c z y c h . P y ta n y o to , k to b y ł p o w o ła n y d o 

p r z e p r o w a d z a n ia k o n tr o l i , o d p o w ia d a : b u r­

m is t r z , k o m is ja r e w iz y jn a i  k o m is ja g a z o­

w a . R e w iz ję s t r o n y f in a n so w e j p r z e p r o w a­

d z a ł M a g is tr a t i r a c h m is tr z S z y c z e w sk i .

W  r . 1 9 3 0 p r z e z d łu ż sz y o k r e s c z a s u —  

k o n tr o le r z K r e d y to w e g o B a n k u K o m u n a l­

n e g o w  P o z n a n iu b a d a ł k s ię g o w o ś ć je d n a k ż e 

ż a d n y c h u c h y b ie ń w  p r o w a d z e n iu k s ią g n ie  

z n a la z ł . R ó w n ie ż i r e w iz ja p rz e p ro w a d z o n a 

z r a m ie n ia W y d z ia łu P o w ia to w e g o n ic w a -

S y n o s k a rż o n e g o F ra n c is z e k , w  s z la c h e t­

n y s p o s ó b c h c e p rz y ją ć w in ę n a s ie b ie . C h c e  

o n g ra ć r o lę k o c h a ją c e g o s y n a .

W s z y sc y ś w ia d k o w ie p o d a l i , ż e D o e d e 

L e o n z ja w ia ł s ię z k s ią ż k ą . S tro n a p rz e c iw n a 

r z u c i ła p y ta n ie , c o s ię w ię c s ta ło z tą k s ią ż­

k ą . N ie m a je j w  d o w o d a c h r z e c z o w y c h i  

p ra w d o p o d o b n ie d z is ia j ju ż n ie i s tn ie je .

G d y b y je d y n ie s y n p o n o s i ł w in ę , to ja k  

w y t łu m a c z y o s k a rż o n y f a k t , ż e n ie p o m ie ś­

c i ł w  k s ię g a c h k o n s u m e n ta , k tó ry m a g a z 

o d 1 9 2 7 r .

O s k a rż e n i c ie s z y l i s ię d o b re m z a u fa n ie m , 

a le z a u fa n ie z a w io d ło . Im  w s z y s tk im p o w o­

d z i ło s ię d o b rz e , je ś l i m o ż e s ię w y d a w a ć n a 

w ła s n e p o tr z e b y n p . 1 5 0 ,—  z ł .

D la te g o p ro s i P ro k u ra to r , b y  S ą d w y m ie­

r z y ł k a rę z p u n k tu w id z e n ia p e d a g o g ic z n e­

g o . C z e rw k o ru p c j i b o w ie m n is z c z y n a s z o r­

g a n iz m p u b l ic z n y , a tu  n ę d z a n ie b y ła p rz y ­

c z y n ą s p rz e n ie w ie rz e ń , le c z c h ę ć z y s k u . —  

W n o s i o u k a ra n ie w  m y ś l a k tu o s k a rż e n ia .

n ie m a re s z tu ś le d c z e g o o d 2 8 g ru d n ia 1 9 5 3 r . 

d o 4 l ip c a 1 9 3 4 r . g o d z . 1 7 .

S z y c z e w sk i Ł u c ja n u z n a n y z o s ta ł w in ­

n y m , ż e w  c z a s ie o d r . 1 9 2 9 d o l i s to p a d a 1 9 5 4 

r o k u ja k o r a c h m is t r z p rz y w ła s z c z y ł s o b ie 

k w o tę 2 .2 4 0 ,2 5 z ł , i n a m o c y § 2 a r t . 2 6 2 s k a­

z a n y n a k a rę w ię z ie n ia n a p rz e c ią g iYz r o k u  

z z a l ic z e n ie m a re s z tu ś le d c z e g o o d 2 8 g ru d­

n ia 1 9 5 5 r . d o 4 l ip c a 1 9 3 4 r . g o d z . 1 7 .

D o e d e L e o n u z n a n y z o s ta ł w in n y m , ż e 

w  c z a s ie o d 1 9 2 6 r . d o m a rc a 1 9 3 4 r . n ie d o p e ł­

n ia ł s w e g o o b o w ią z k u , n ie w c ią g a ją c 1 3 k o n­

s u m e n tó w d o k s ię g i k o n s u m e n tó w ,

i o to , ż e w  c z a s ie o d s ty c z n ia 1 9 5 5 r o k u  

d o m a rc a 1 9 5 4 r . p rz y w ła sz c z y ł s o b ie k w o ­

tę 9 5 .2 5 z ł .

Z a n ie d o p e łn ie n ie s w o ic h o b o w ią z k ó w 

s k a z a n y z o s ta je n a k a rę w ię z ie n ia n a 1 r o k , 

z a s p rz e n ie w ie rz e n ie n a k a rę w ię z ie n ia p rz e z 

1 r o k —  łą c z n ie n a k a rę ! / • £ r o k u z z a l ic z e­

n ie m a re s z tu ś le d c z e g o o d 1 6 k w ie tn ia d o  

2 8 k w ie tn ia 1 9 5 4 r . g o d z . 2 0 .

S z y c z e w s k ie g o Ł u c ja n a s k a z u je s ię p o - 

z a te m n a p o n o s z e n ie k o s z tó w p o s tę p o w a n ia 

i  o p ła tę w  w y s o k o ś c i 8 0 ,—  z ł .

S k a z a n y m p rz y s łu g u je p ra w o a p e la c j i w  

c ią g u 5 d n i o d d n ia o g ło s z e n ia w y ro k u .

P o o g ło s z e n iu w y ro k u a d w . P rz y b y s z e w­

s k i p ro s i o z w o ln ie n ie z a re s z tu D o e d e g o L e ­

o n a , p rz e c iw k o c z e m u o p o n u je P ro k u ra to r , 

s ta w ia ją c w n io s e k o z a a re s z to w a n ie w s z y s t­

k ic h s k a z a n y c h , p o n ie w a ż z a c h o d z i o b a w a u - 

c ie c z k i .

P rz e c iw k o w n io sk o w i p . P ro k u ra to ra p rz e­

m a w ia ł p . a d w . P rz y s ie c k i , a s ą d p o n a ra d z ie 

o g ło s i ł u c h w a łę , m o c ą k tó re j n ie p rz y c h y l i ł 

s ię d o w n io s k u p . P ro k u ra to ra , a p rz y c h y l i ł 

s ię d o w n io s k u o b ro n y i  p o s ta n a w ia z w o ln ić 

z a re s z tó w D o e d e g o L e o n a .

O  g o d z . 2 0 ,3 0 r o z p ra w a z o s ta ła z a m k n ię ta .

d l iw e g o n ie s tw ie rd z i ła . S y s te m w y s ta w ia­

n ia r a c h u n k ó w b e z k o p j i i k s ię g o w a n ia 

p rz e ję ty b y ł o d z a b o rc ó w .

Ś w ia d e k o ś w ia d c z a , ż e w ie d z ia ł, i ż  in k a­

s o p rz e p ro w a d z a D o e d e F ra n c is z e k , o s tr z e­

g a ł je d n a k ż e D o e d e g o L e o n a , ż e 

d z ia ln y m z a w s z y s tk o je s t o n .

O s k a rż o n y D . L . tw ie rd z i ł , ż e 

s ta ry i z te g o p o w o d u b u rm is t r z 

n a ta k i s ta n r z e c z y s ię z g o d z i ł . O  

te r y to r ja ln y m in k a s o w a n ia ś w ia d e k d o w ia­

d u je s ię d o p ie ro n a o b e c n e j r o z p ra w ie .

Ś w ia d e k w y ja śn ia d a le j , n a ja k ie m t le  

d o c h o d z i ło d o in c y d e n tó w m ię d z y n im  a p . 

K rz y w d z iń s k im ja k o c z ło n k ie m k o m is j i r e­

w iz y jn e j . j

Ś w ia d e k n a p y ta n ie p . P rz e w o d n ic z ą c e g o 

w y ja śn ia , i ż  o s k . S z y c z e w sk i f u n d u s z a m i z a­

w ia d y w a ł z je g o p o le c e n ia . K o n ta p o s z c z e­

g ó ln y c h f u n d u s z ó w k o n tro lo w a ł ś w ia d e k , 

a le ja k z z e z n a ń ś w ia d k a w y n ik a , k o n tro la 

ta b y ła b a rd z o p o ło w ic z n a ,

D o e d e g o L e o n a ś w ia d e k u w a ż a ł z a n a j­

p o rz ą d n ie js z e g o c z ło w ie k a i g o tó w b y b y ł , 

c a ły m a ją te k , g d y b y ta k o w y p o s ia d a ł , 

ż o n  e m u p o w ie rz y ć /

P o o ś w ia d c z e n iu , i ż g a z o w n ia 

p rz e d s ię b io rs tw e m d o c h o d o w e m —  

w o d n ic z ą c y z w a ln ia ś w ia d k a .

S ta je ’ 2

- TOMASZEWSKI ZYGMUNT, 
b ie g ły k s ią ż k o w y , k tó ry in f o rm u je S ą d , w  

ja k i s p o s ó b d o s z e d ł d o k w o t u ję ty c h a k te m 

o s k a rż e n ia .

B ie g ły b a d a ł k s ię g i z a c z a s o d 1 9 2 6 r o ­

k u . W e d łu g o p in ju b ie g łe g o s k u m u lo w a n ie 

c z y n n o ś c i s p is y w a n ia s ta n u l ic z n ik ó w  i in ­

k a s o w a n ia n a le ż n o ś c i w  r ę k u je d n e j o s o b y 

u ła tw ia ło s p rz e n ie w ie rz e n ie .

C o - d o p rz e s tę p s tw S z y c z e w s k ie g o w y ja ­

ś n ia b ie g ły , n a p o d s ta w ie ja k ic h d a n y c h 

d o s z e d ł d o z a p o d a n ia k w o t o b ję ty c h a k te m 

o s k a rż e n ia .

B ie g ły o ś w ia d c z a , i ż w  k s ię g o w o ś c i m . 

K o w a le w a p a n o w a ł w ie lk i c h a o s . N p . z a m­

k n ię ć r a c h u n k o w y c h n ie z n a la z ł z a o k re s 

6 la t . R e w id e n t te c h n ic z n y g a z o w n i n a d a­

n e s ta ty s ty c z n e c z e k a ł 1 i p ó ł r o k u . P o z a - 

te m b ie g ły p o w o łu je s ię n a p is e m n ą e k s p e r­

ty z ę , k tó ra d o łą c z o n a je s t d o a k t .

O s k a rż o n y S z y c z e w s k i z a p o ś re d n ic­

tw e m s w e g o o b ro ń c y z a p rz e c z a tw ie rd z e n iu 

b ie g łe g o , b y k w o ty z k o n ta P W i i  W F . b y ły  

ż a d o c h o d o w a n e w  k s ię g a c h m ie js k ic h .

o d p o w ie -

je s t z a 

m ilc z ą c o 

p o d z ia le

o s k a r -

b y ła 

P rz e -

MOWA P. PROKURATORA
O  g o d z . 1 4 ,4 0 z a b ie ra g to s p . P ro k u ra to r 

Zajączkowski. W p rz e m ó w ie n iu s w o je m z a­

z n a c z a p . P ro k u ra to r , i ż o s k a rż o n y D o e d e 

F ra n c is z e k p rz y z n a ł s ię d o w in y , w o b e c c z e­

g o p rz e s z e d ł d o o m ó w ie n ia p rz e s tę p s tw S z y­

c z e w s k ie g o . P o d k re ś la p . P ro k u ra to r , i ż o s­

k a rż o n y d o p ie ro n a d z is ie js z e j r o z p ra w ie 

k w e s t jo n u je w y s o k o ś ć s p rz e n ie w ie rz o n e j s u­

m y , a n a r o z p ra w ie , m im o i ż  o s k a rż o n y o d­

p o w ia d a z w o ln e j s to p y , n ie p rz e p ro w a d z i ł 

ż a d n y c h d o w o d ó w , k tó re p o p a r ły b y je g o 

tw ie rd z e n ie .

O s k a rż o n y D o e d e L e o n n ie u m ia ł d o c e­

n ić z a u fa n ia , ja k ie m g o d a rz o n o . D o k o n y w a ł 

o n n ie d o k ła d n o ś c i w  k s ię g o w a n iu , a m u s ia ł 

d o k o n y w a ć ta k o w y c h w  p e w n y m z a m ia rz e . 

C h a o ty c z n y s y s te m , ja k i o s k a rż o n y s tw o iz y ł 

w  g a z o w n i , u k ry łb y w s z y s tk o , g d y b y n ie 

p rz y p a d e k . —  Ż a d e n o rg a n k o n tro lu ją c y n ie  

s ta n ą ł n a w y s o k o ś c i s w o je g o z a d a n ia . O d r . 

1 9 2 6 g a z o w n ia b y ła ja k o b y p ry w a tn ą d o m e­

n ą o s k a rż o n e g o D o e d e g o , z k tó re j c z e rp a ł 

z y s k i .

P . P ro k u ra to r s tw ie rd z a , i ż o s k a rż o n y 

D o e d e L e o n n ie je s t ta k im  c z ło w ie k ie m , ja ­

k ą o p in ję w y d a ł o n im  b . b u rm is t r z , je g o 

przełożony.

P o p rz e m ó w ie n iu p . P ro k u ra to ra z a rz ą - 

■ d z a p rz e w o d n ic z ą c y p rz e rw ę d o g o d z . 1 7 - te j .

MOWY OBROŃCÓW
P o p rz e rw ie z a b ie ra g ło s o b ro ń c a D o e - 

d y c h —  p . a d w . P rz y b y s z e w s k i . M o w a o b ro ń­

c y b y ła w ie lk ą k ry ty k ą o rg a n ó w k o n tro lu­

ją c y c h , k tó re w in n e o d c z a s u d o c z a s u p rz e­

p ro w a d z a ć k o n tro lę . O b ro ń c a tw ie rd z i , ż e 

je ś l i o s k a rż o n y D o e d e d z ia ła ł n a s z k o d ę M a ­

g is t ra tu , to d z ia ła ł o n n ie u m y ś ln ie i z p o w o­

d u b ra k u o d p o w ie d n ic h w ia d o m o ś c i f a c h o­

w y c h w  p ro w a d z e n iu k s ią g . W n o s i d la te g o o  

z a s to s o w a n ie a r t . 2 8 6 § 3 o z u p e łn e u n ie w in­

n ie n ie o d p o d e j r z e n ia p rz y w ła s z c z e n ia k w o ­

ty  1 3 3 ,9 7 z ł . .
C o d o o s k a rż o n e g o D o e d e g o F ra n c is z k a 

s p rz e c iw ia s ię z a s to s o w a n ie a r t . 2 6 2 § 2 , p o -( 

n ie w a ż o s k a rż o n y n ie m ia ł ż a d n e g o u p o w a ż­

n ie n ia o d M a g is t ra tu , c o s tw ie rd z i ł ś w ia d e k 

p . K u c h le r . P o d a je , i ż m ó g łb y tu m ie ć z a­

s to s o w a n ie je d y n ie a r t . 2 9 1 , a le i  p o d te n a r­

ty k u ł n ie m o ż n a p o d c ią g n ą ć p rz e s tę p s tw p o­

p e łn io n y c h p rz e z o s k a rż o n e g o D o e d e g o I  r a n - 

c is z k a z p o w o d u k o m e n ta rz y d o o d n o ś n e g o 

a r ty k u łu . W n o s i w ię c o z a s to s o w a n ie a r ty­

k u łu  2 8 6 .
O b ro ń c a o s k a rż o n e g o S z y c z e w s k ie g o p . 

a d w . P rz y s ie c k i , p o d k re ś la , i ż o s k a rż o n y d o 

w in y  s ię p o c z u w a . C h o d z i te ra z je d y n ie o  w y ­

m ia r k a ry , a p rz e d je j w y m ie rz e n ie m t r z e­

b a z b a d a ć t ło , to je s t g o s p o d a rk ę w  Z a rz ą­

d z ie M ie js k im  w  K o w a le w ie . B ra k ta m b y ło  

n a jm n ie js z e j k o n tro l i a ś w ia d e k K u c h le r w y ­

k a z a ł , ja k  p o ło w ic z n ą b y ła ta k o n tro la .

N a w e t r z e c z o z n a w c a m ó g ł w y ro b ić s o b ie 

ty lk o  p e w ie n o b ra z o c a ło k s z ta łc ie p ra c y w  

Z a rz ą d z ie m . K o w a le w a . I  d la te g o n ie w ia d o­

m o , n a c z e m o p rz e ć w y s o k o ść s p rz e n ie w ie - 

r z o n e j p rz e z o s k a rż o n e g o k w o ty . C z y p rz y­

ją ć k w o tę p o d a n ą w  d o n ie s ie n iu m a g is t ra c - 

k ie m , c z y u ję tą w  a k c ie o s k a rż e n ia , c z y te ż  

w  e k s p e r ty z ie b ie g łe g o —  c z y te ż k w o tę , d o  

k tó re j s p rz e n ie w ie rz e n ia p rz y z n a ł s ię o s k a r­

ż o n y .
A  c e le , n a k tó re o s k a rż o n y u ż y ł s p rz e­

n ie w ie rz o n e p ie n ią d z e , to k o s z ty d o k s z ta łc a­

n ia , p rz e g ra n e w  L o te r j i P a ń s tw o w e j i s to­

s u n k i r o d z in n e w e d łu g s łó w o s k a rż o n e g o 

w e d łu g s łó w o b ro ń c y n a to m ia s t n a le ż y u z u­

p e łn ić z e z n a n ie o s k a rż o n e g o te rn , ż e d o s p rz e­

n ie w ie rz e n ia p c h n ę ło o s k a rż a n e g o r ó w n ie ż 

n ie re g u la rn e w y p ła c a n ie p o b o ró w a c z ę ś c io­

w o i  w ó d k a .
O s k a rż o n y w ie , ż e z g rz e s z y ł , c h c e je d ­

n a k ż e p o w ró c ić d o s p o łe c z e ń s tw a i s ta ć s ię 

g o d n y m c z ło n k ie m te g o s p o łe c z e ń s tw a . D la ­

te g o te ż o s k a rż o n y z o b o w ią z u je s ię d o s p ła­

c e n ia s p rz e n ie w ie rz o n y c h k w o t w  te rm in ie 

p rz e w id z ia n y m u s ta w ą i  p ro s i o z a s to s o w a n ie 

§ 2 a r t . 6 1 i  6 2 .
P o p rz e m ó w ie n iu p . a d w . P rz y s ie c k ie g o , 

p . P ro k u ra to r Z a ją c z k o w s k i u z u p e łn ia s w ó j 

p ie rw o tn y w n io s e k w  ty m  k ie ru n k u , b y z a - , 

s to s o w a n o § 2 a r t . 4 2 z e w z g lę d u n a to , ż e 

p rz e s tę p s tw o p o p e łn io n o z c h ę c i z y s k u .

P . a d w . P rz y s ie c k i w id z i, ż e w o b e c w n io ­

s k u p . P ro k u ra to ra , t r u d n o b ę d z ie z a s to s o­

w a ć S ą d o w i c y to w a n e a r ty k u ły , p ro s i je d - 

n a k ż e , b y S ą d z w ró c i ł u w a g ę n a t ło , to je s t 

n a s to su n k i , ja k ie p a n o w a ły w  Z a rz ą d z ie 

M ie js k im  m . K o w a le w a . S to s u n k i te p o ió w - 

n u je p . O b ro ń c a d o s ta jn i A u g ja s z a .

O  g o d z . 1 7 ,5 0 u d a ł s ię S ą d n a n a ra d ę , p o - 
c z e m o g o d z . 1 9 ,3 0 p rz e w o d n ic z ą c y p . K ru p k d 1 

o g ło s i ł ,

WYROK

m o c ą k tó re g o D o e d e F ra n c is z e k u z n a n y z o­

s ta ł w in n y m , ż e w  c z a s ie o d 1 . 1 0 . 1 9 2 9 r . d o  

2 7 . 1 2 . 1 9 3 3 r . p rz y w ła sz c z y ł s o b ie 6 .4 3 2 ,8 3 z ł i  

z a c z y n te n n a m o c y a r t . 2 6 2 § 2 k . k . s k a z a­

n y z o s ta ł n a k a rę w ię z ie n ia 2 la t z z a l ic z e -

Hasła i czyny Pol. Czerwonego Krzyża
D o ro c z n y m z w y c z a je m P o ls k i 

C z e rw o n y K rz y ż u rz ą d z a s w ó j „ T y ­

d z ie ń " p ro p a g a n d o w y , ja k i w  r . b ie­
ż ą c y m p rz y p a d a w  o k re s ie o d 1— 1 0 

w rz e ś n ia , m a to s z c z e g ó ln e z n a c z e n ie , 

ż e z b ie g a s ię z o b c h o d e m ju b i le u s z u 

1 5 - le c ia P C K .

Z a s a d n ic z y m c e le m te g o „ T y g o d ­

n ia " je s t z a p o z n a n ie c a łe g o s p o łe c z e ń­

s tw a z d z ia ła ln o ś c ią te j w y s o c e p o ­

ż y te c z n e j in s ty tu c j i , k tó re j s ta tu to w o 

o k re ś lo n e z a d a n ia w y p ły w a ją z p o ­

t r z e b s p o łe c z n y c h i  p a ń s tw o w y c h , ja ­

k ie w y w o łu je w o jn a lu b  k lę s k i ż y w io ­

ło w e i s p o łe c z n e . Z w ła s z c z a c h w ila 

b ie ż ą c a , k ie d y to z je d n e j s t ro n y k lę ­

s k a p o w o d z i p rz y b ra ła g ro ź n e i n ie­

p o k o ją c e o b ja w y , z d ru g ie j z a ś n ie­

p e w n e ju t r o w c ią ż s t ra s z y n a s m o ż­
l iw o ś c ia m i w y b u c h u k lę s k i n a js tra s z­

n ie js z e j , ja k ą je s t w o jn a , —  z w ła s z­
c z a o b e c n ie k a ż d y w in ie n s o b ie u ś w ia­

d o m ić , ż e r o z w ó j C z e rw o n e g o K rz y ż a 

je s t i s to tn ie g w a ra n c ją i z a b e z p ie c z e­

n ie m p o d c z a s k a ta s t ro f y . P o ls k i C z e r­

w o n y K rz y ż , d ą ż ą c d o z g ru p o w a n ia 
e le m e n tó w s p o łe c z n y c h d la o rg a n iz a­

c j i  r a to w n ic tw a n a w y p a d e k w o jn y i  

k lę s k ż y w io ło w y c h , te g o r a to w n ic tw a , 

k tó re —  ja k d o w o d z ą f a c h o w c y —  
p o s ia d a p ie rw s z o rz ę d n e z n a c z e n ie d la 

lu d n o ś c i c y w i ln e j , n a ra ż o n e j n a 
w s z y s tk ie g ro ź n e s k u tk i w s p ó łc z e s n e j 

w o jn y , —  w in ie n u z y s k a ć p o p a rc ie 
w s z y s tk ic h w a rs tw s p o łe c z e ń s tw a b e z 

r ó ż n ic y w y z n a ń i  p rz e k o n a ń p o l i ty c z­

n y c h . B o ć p rz e c ie ż k a ż d y , k to c ie rp i , 

z a s łu g u je n a w s p ó łc z u c ie i r a tu n e k .

N a le ż y p o d k re ś l ić , ż e P o ls k i C z e r­

w o n y K rz y ż je s t o rg a n iz a c ją s p o łe c z­
n ą , k tó ra p o s ia d a —  n a z a s a d z ie d e­

k re tu P re z y d e n ta R z e c z y p o s p o l i te j z  

m o c ą u s ta w y z d n ia 1 w rz e ś n ia 1 9 2 7

r . w s z e lk ie w a ru n k i p ro g ra m o w e g o 

r o z w o ju d la p o tr z e b s p o łe c z e ń s tw a i  

p a ń s tw a , a s ta tu t te j in s ty tu c j i d a je 

m o ż n o ś ć p o w o ła n ia w  s z e re g i C z e r­
w o n e g o K rz y ż a ja k n a jw ię c e j c z y n­

n y c h c z ło n k ó w , s p o łe c z n ie u ś w ia d o­
m io n y c h i p o ś w ię c a ją c y c h s w ą p ra­

c ę w s p ó ln y m p o tr z e b o m . J u ż s a m o 

s u c h e w y l ic z e n ie f r a g m e n tó w d z ia ła l­

n o ś c i P o l . C z e rw o n e g o K rz y ż a ś w ia d­

c z y o n ie z w y k łe j s k a l i p ra c , a ta k ż e 

d o w o d z i f a k tu , ż e in s ty tu c ja , k tó ra 

ta k ie z a d a n ia m a d o w y k o n a n ia , m u s i 

p o s ia d a ć o d p o w ie d n ie p o d s ta w y m a - 

te r ja ln e , in a c z e j b o w ie m te n ie z b ę d n e 
p ra c e n ie b ę d ą n a le ż y c ie r o z w in ię te , 

c o z n ó w o d b i je s ię f a ta ln ie n a w a ż­
n y c h d la p a ń s tw a i s p o łe c z e ń s tw a 

d z ia ła c h .

W y p e łn ia ją c to s w o je p ra w d z iw e 

p o s ła n n ic tw o , P o ls k i C z e rw . K rz y ż  

s z k o l i i  o rg a n iz u je k a d ry d ru ż y n r a­
to w n ic z y c h , z a s tę p y s ió s t r p ie lę g n ia­

r e k i p e rs o n e l p o m o c n ic z y —  g ro m a­

d z i s p rz ę t i m a te r ja ły , n ie z b ę d n e d la 

a k c j i r a to w n ic z e j —  u tr z y m u je i p ro ­

w a d z i s z p i ta le , s a n a to r ja , s c h ro n is k a 
i  s z e re g in n y c h z a k ła d ó w le c z n ic z y c h 
i  d o b ro c z y n n y c h —  r o z w ija p o m o c  

u w ię z io n y m i z e s ła n y m d o R o s j i S o­

w ie c k ie j —  u ru c h a m ia a k c ję r a to w n i­

c z ą d la lu d n o ś c i , d o tk n ię te j c h o ro b a­

m i i k lę s k a m i , ja k  o b e c n ie k lę s k a p o ­
w o d z i —  n a u c z a p ra k ty c z n e g o s to s o - 

s o w a n ia h ig je n y i z d ro w ia —  k rz e w i 
h a s ła h u m a n i ta rn e w ś ró d m ło d z ie ż y 
w  ż y c iu s p o łe c z n e m i  w s to s u n k a c h 

m ię d z y n a ro d o w y c h . N ik t p rz e to n ie 

m o ż e p o z o s ta ć o b o ję tn y m w o b e c p o­

t r z e b P o l . C z e rw . K rz y ż a , k tó ry r e a­

l iz u je ta k p o w a ż n e z a d a n ia .

SYLWETKI ZASŁUŻONYCH 

CZŁONKÓW BRACTWA STRZE­
LECKIEGO.

Cz. honorowny Paweł Piotrowski 
w s tą p i ł d o B ra c tw a w  W ą b rz e ź n ie w m a ju 

1 9 0 9 r o k u . O d s a m e g o p o c z ą tk u w s tą p ie­

n ia —  o d z n a c z a ł s ię s z c z e g ó ln e m z a m i ło w a n ie m 

i o f ia rn o ś c ią w  s to s u n k u d o w s z e lk ic h p o c z y n a ń 

B ra c tw a b ę d ą c c z ło n k ie m c z y n n y m , b y ł n im  

n ie ty lk o z ła w y , —  le c z r z e c z y w iś c ie c z y n je g o 

b y ł w id a ć w  k a ż d e j d z ie d z in ie B ra c tw a .

L o s y B ra c tw a , je g o r o z w ó j o rg a n iz a c y jn y 

i  id e o w y le ż a ły m u z a w s z e n a s e rc u i r z e c z y­

w iś c ie t ru d n o b y ło c z a s a m i s p o s t rz e c c z y u  

te g o c z ło w ie k a i s tn ie je g ra n ic a m ię d z y p ra c ą 

d la B ra c tw a i p ra c ą d la s ie b ie , W  c ią g u te g o 

c a łe g o ć w ie rć w ie c z a —  B ra c tw o b y ło m u 

d ru g ą r o d z in ą , je g o t r o s k i i t r u d n o ś c i —  b y ły  

t ro s k ą b ra ta P io tro w s k ie g o , r a d o w a ł s ię je g o 

p o m y ś ln o ś c ią . S k ru p u la tn y w  w y k o n y w a n iu o - 

b o w ią z k ó w c z ło n k a B ra c tw a , —  b y ł je d n o c z e ś n ie 

b e z k o n p ro m is o w y ta m , g d z ie c h o d z i ło 

n o ś ć T o w a rz y s tw a .

N ic te ż d z iw n e g o , ż e b io rą c ta k  

u d z ia ł w  ż y c iu n a s z e g o B ra c tw a , —  

s to s u n k o w o c z a s ie o s ią g n ą ł p ię k n e w y n ik i o - 

s o b is te . J p ż d w o rk u 1 9 3 4 0 z a s tą p i’ g d u lż y s o f 

s o b is te . J u ż w  r o k u 1 9 1 0 z o s ta je I I  r y c e rz e m 

a w  r o k u 1 9 1 2 k ró le m  k u rk o w y m . W  r o k u 1 9 1 4 

z o s ta je p o n o w n ie I I  r y c e rz e m . O k re s p o b y tu n a 

w o jn ie —  p rz e ry w a n a k i lk a la t J e g o p ię k n e

o g o d -

g o r l iw y  

k ró tk im

w y n ik i , le c z n ie r o z lu ź n ia w ię z ó w u c z u c io w y c h 

ja k ie G o łą c z ą z B ra c tw e m . B e z p o ś re d n io p o  

w o jn ie . —  je s t je d n y m 

in s y g n ia B ra c tw a z r ą k 

p rz e d w y w ie z ie n ie m .

W  la ta c h 1 9 1 9 -1 9 2 0

z ty c h c o p rz e jm u ją 

n ie m ie c k ic h r a tu ją c je

w  t ru d n y c h p o c z ą tk a c h 

p o w o je n n e g o o d ra d z a n ia s ię B ra c tw a —  p e łn i 

z p o ś w ię c e n ie m n ie w d z ię c z n y w ó w c z a s u rz ą d 

s k a rb n ik a , a n a s tę p n ie w ic e p re z e s a B ra c tw a 

(w  la ta c h 1 9 2 1 —  2 2 ) . T e z a ję c ia —  n ie p rz ę - 

s z k a d z a ją M u b ra ć u d z ia łu w e w s z e lk ic h im ­

p re z a c h , s t rz e la n ia c h z ja z d a c h i t . p . —  ta k  

w e w ła s n y m B ra c tw ie ja k i z a m ie js c o w y c h n a 

te re n ie P o m o rz a i W ie lk o p o ls k i. W  la ta c h 

1 9 2 4— 2 5 , z o s ta je p o n o w n ie I . r y c e rz e m s tw ie r­

d z a ją c , ż e p o 1 6 la ta c h c z y n n e j p ra c y w  

c tw ie —  je s t w  d a ls z y m c ią g u g ro ź n y m 

c iw n ik ie m  p rz y ta r c z y .

J e g o c z y n n a n a tu ra i o d d a n ie 

B ra c tw a p rz y c z y n ia ją s ię w y b i tn ie 

w a n ia p rz e z B ra c tw o n o w o c z e s n e j 

k o s z te m p o w a ż n e g o n a k ła d u p ra c y

P rz y c z y n ia s ię te ż z n a k o m ic ie d o w z ro s tu o rg a­

n iz a c j i p rz e z w c ią g a n ie d o je j s z e re g ó w b , 

w a r to ś c io w y c h b ra c i.

B ra c tw o te ż , u z n a ją c J e g o w y b i tn e z a s łu g i 

d la r o z w o ju T -w a , J e g o p ra c ę , k o le ż e ń s k o ś ć i  

o f ia rn o ś ć —  o b d a rz y ło G o n a jw y ż s z ą g o d n o ś c ią 

ja k ą d y s p o n u je —  g o d n o ś ć c z ło n k a h o n o ro w e g o 

B ra c tw a S trz e le c k ie g o w  W ą b rz e ź n ie .

B ra - 

p rz e -

id e is ię 

d o z b u d o - 

s t r z e ln ic y 

i g o tó w k i .
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N IE  B Ę D Z IE Z M IA N W  R Z Ą D Z IE
W a rsza w a . W  zw iązku z doniesie­

niam i niektórych dzienników o za­
pow iedzianych zm ianach w składzie 
rządu sfery oficjalne kom unikują nam 
iż w szelk ie pogłoski na ten tem at są 
nieaktualne.

Istn ieje jedynie m ożliw ość ustąpie­
nie m inistra ośw iaty p. W acław a Ję- 
drzejew icza.

j C H W A S T Y  K T Ó R E  N A L E Ż Y  T Ę P IĆ !

Dla narodowców —
Golub loiy In „Westpreussen“

A le fakt ten nabiera dopiero w ła­
ściw ego znaczenia jeśli zw ażym y kim  
jest p. Jan Trzciński, który obecnie 
prow adzi przedsiębiorstw o „H otel 
Centralny".

P. Jan Trzciński to jeden z czoło­
w ych przyw ódców b. O bozu W iel­
kiej Polski, później kierownik M ło ­
dych N arodow ców .

P. Trzciński jest w ięc przedstaw i­
cielem tego obozu, który w w ieco­
w y ch  p rzem ó w ien ia ch i n a g o n ce p ra ­
sow ej potępiał Rząd za politykę po­
rozum ienia z N iem cam i. —  A le ty lko  
na arenie publicznej jest jak w idzi­
m y z pow yższej przytoczonego przy­
kładu p. T. hurra —  narodow cem.

I czyż odm ów imy słuszności 
sło w o m  p . C ich o n ia , k tó ry k o resp o n ­
d en to w i n a szem u p o w ied zia ł:

„ P ieczą tk ą tą za b ru d zili m i ca Ę y  
d zien n ik . O m y liłem  się m y śla łem . że  
to firm a  p o lsk a a stw ierd za m że to  
N iem cy!" .

Zapraw dę takie odnosi się w raże­
nie.

G olub- dnia 31 'sierpień 1934 r.
W  sw ej podróży po Polsce zaw i­

tał do naszego m iasta harcerz p. Je­
rzy Cichoń z Szarleja na G órnym 

.Ś ląstku.

Zw yczajem „g lobtreterów“ p. Ci­
choń zbiera do sw ego dziennika po­
dróży sentencje lO raz podpisy i pie-

W ICEM IN ISTER W . R. I O . P. 
PIERA CK I U STĘPUJE.

W arszaw a. 31. 8. D ow iadujem y się, . - .. . * . -
że w początkach przyszłego tw godnia instytucji i pow ażnych firm ,
ustąpić m a podsekretarz stanu w  M ini-  na dow ód że przebyw ał w  danej m iej- 
sterstw ie W yznań Relig ijnych i O św ie- •scow osci. 
cenią Publicznego p. .K azim ierz Pie- 
racki.

Jako kandydata na to stanow isko 
w ym ieniają profesora historji na U ni­
w ersytecie Jana K azim ierza w e Lw o­
w ie dr. K onstantego Chylińskiego.

S T R O N N IC T W O  L U D O W E  
W  O P O Z Y C J I D O  R Z Ą D U .

Z A P O W IE D Ź N O W E J S E C E S J I.
W arszawa. 30 8. odbyło się posie­

dzenie Stronnictw a Ludow ego, celem 
zajęcia stanow iska na najbliższej 
sesji sejm ow ej w  stosunku do rządu.

Po ożyw ionej dyskusji postano­
w iono stosować politykę opozycyjną, 
ponadto rada naczelna poleciła bojkot 
pism a „ P o lsk a  L u d o w a " , w ydaw anego 
przez posłów W ronę, W yrzykow skie­
go i innych, jako pism a pow stałego 
bez w iedzy w ładz stronnictw a.

W  zw iązku z tern w  kołach polity ­
cznych w yrażają przekonanie, iż pos­
łow ie— 'w ydawcy w ystąpią z klubu, 
tw orząc secesję Stronnictwa Ludo­
w ego.

Z prośbą o w pisanie zw rócił się p. 
[C ichoń do firm y  „H otel Centralny w  
G olubiu“ .

I o dziw o! W  pam iętniku przyło­
żono m u pieczęć następującej treści:

C en tra l - H o tel G o lu b W estp ^ eu s- 
sen — In h a b er D a m ia n T rzciń sk i, 
D elik a tessen —  W ein u n d Z ig a rren - 
H a n dlu ng .

a następnie:

Szczęśliw ej podróży dookoła Pol­
ski życzy m łodem u harcerzow i pol­
skiem u z G órnego Śląska

Trzciński.

A  w ięc dzisiaj jeszcze używ ają 
polskie firm y niem ieckiej pieczątki. I

U R Z Ę D N IC Y  M IE J SC Y  
N A P O W O D Z IA N .

U rzędnicy i pracow nicy Zarządu M iejskie- 

w W ąbrzeźnie złcfty li na rzecz pow odzian 

39,90 zŁ —  Pieniądze przekazano do rąk p.

Czerniaka, skarbnika m iejscow ego K om itetu,

go

puszczalnie am ator cudzych uli —  posiedzi so­

bie w niedługim już czasie w „u lu", i odpo­

kutuje nieposzanow anie siódm ego przykazania.

KRONIKA

B U R Z A  Z U L E W N Y M  D E S Z C Z E M .
W czwartek około godziny 16-tej przecią­

gnęła nad naszem m iastem burza w raz z ulew­

nym deszczem . Z tego też pow odu w yłączano 

kilkakrotnie siłę i iprąd elektryczny.

N A P A D  R A B U N K O W Y .
MAZANKI, N a zagrodę p. A ugustyna 

Rietzke niew ykryci dotychczas sprawcy doko­

nali zam achu rabunkow ego. Policja przepro­

w adza energiczne dochodzenia.

D
a

ta
 ć

M
ie

si
ą

c

D
zi

eń

Św. katolic.
Słońce

w shód zachód

31 sierpień P. Rajmunda 4,37 6,37
1 wrzesień S . Bronisław y 4,39 6,34
2 N . Stefana 4,41 6,32

W O J S K O  K U P U J E  Z B O Ż E  
O D  R O L N IK Ó W .

W szystkim Panom Rolnikom zw racam y u- 

w agę na in form acje zam ieszczone w dodatku 

„Rolnik" a dotyczące zakupu zboża przez 

in tendanturę O . K . V III  w  Toruniu. — W  dzia­

le ogłoszeniowym zam ieszczane jest ogłoszenie 

dotyczące parcelacji m ajętności Sitno,

Kovahvo
K U R S  G O S P O D A R C Z Y .

KOWALEWO. Żeńska Szkoła Rolnicza P. 

I, R. w K ow alew ie ogłasza w pisy na 11-m ie­

sięczny kurs gospodarczy. Początek kursu 15. 

listopada. Szczegółowych w yjaśnień i in form a- 

cyj udziela D yrekcja Szkoły.

D A L S Z E  D A T K I N A  R Z E C Z  
P O W O D Z IA N

E. K.
W  red a k cji n a szej z ło ży li:
P . C h rzan o w sk i S itn o , za ­

m ia st p rzy b y cia n a d a n cin g ­
b rid g e  z . O . R . 5 ,—  z ł.

Z w . S trze leck i P rzy d w ó rz  
zeb ra n e n a  za b a w ie x  3 ,—  z ł.

D Z IW Y  N A T U R Y  —  F IO Ł K I 
Z A K W IT Ł Y  P O R A Ź  W T Ó R Y .

W lesie W rońskim znajdują się m iejsca, 

gdzie poraź drugi w  tym roku kw itną fio łk i.

W Y S T A W A D A Ń  J A R Z Y N O W Y C H .
Szkoła Rolnicza Żeńska w K owalew ie Pom . 

odczuw ając potrzeby gospodyń, urządziła w ysta­
w ę dań jarzynow ych.

Przy m iłym nastroju rozpoczęło się 

kow anie. M iędzy zw iedzającym i m ożna 

zauw ażyć pełne zadow olenie i uznanie,

czasu do czasu słyszało się głosy; „P ierwszy 

raz coś podobnego kosztuję. —  Poproszę o prze-

sm a- 

było

O d

R a zem 8 ,—  z ł.
P o p rzed n io  zeb ra n o 1 ,3 5 0 ,2 3 z ł.

S u m a 1 -3 6 0 ,2 3 z l.

P o w y ższą su m ę w y sła liśm y cze ­
k iem  P . K . O . d o  P o m . W o jew . K o m i­
te tu w  T o ru n iu p o m o cy O fia ro m  p o ­
w o d zi.

D o Powiatow ego K om itetu N iesienia Po­

m ocy Powodzianom .w płaciły nast. kom itety 
lokalne datki:

1) K om . W iejski K siążki 52 zł; 2) K om . 

W iejski G alczewo 11,40 zł; 3) K om, W iejski 

K ow alew o 20 zł; 4) K om . W iejski K iełpiny  

34 zł; 5) K om . W iejski W . Radow iska 70,20 zł; 

6) K om . W iejski Za Radow iska 4,65 zł; 7J 

K om . W iejski M . Radow iska 30,50 zł; 8) K ół ­

ko Rolnicze M . Radowiska 30,00 zł; 9j K om i­

tet W iejski Ryńsk 5 zł; Ludow ice 19,20 zł; 

11) O strow o 1 zł; 12) M lew iec 10 zł; 13) N o­

w y M lewiec 11,50 zł; 14) Stanis.aw ki 35,80 zł; 

15) Frydrychow o obsz. dw ór. 109,70 zł; 16) 

Przydw órz 30 zł; 17) L ipnica K ol, 17,50 zł; 

18) Sierakow o 53 zł; 19) Bielskie Budy 10 zł; 

20) Elgiszew o 61,35 złj 21) K ról. N ow aw ieś 

34,50 zł; 22) K om. m iejski G lub 50 zł; K om. 

w iejski Sicienek 34 zł; 24) W ójtostwo Łobdow o 

10,50 zł; 25) K om W iej, Cym bark 34,50 zł; 26) 

Frydrychowo 14,20 zł; 27) M yśliw iec 106, zł; 

28) L ipnica 15,15 zł; 29) W ałyczyk 3 zł; 30) 

Brudzaw ki 11,85 zł; 31) G aj 5,75 zł.

Pieniądze przesłano do K om itetu W oje­
w ódzkiego, I

Z M IA N A  W Ł A S N O Ś C I.
P. Franciszek Kopczyński, m istrz siodlarski 

nabył od p. K aczyńskiej, nieruchom ość znajdu­
jącą się przy Rynku.

N owem u nabywcy życzym y

P IE R W S Z E  R O Z P R A W Y  K A R N E  
po w akacjach w tut. Sądzie G rodzkim roz- 

poczną się 4 w rześnia rb.

R E J E S T R A C J A  P O J A Z D Ó W .
K om isja dla rejestracji pojazdów m echa­

nicznych będzie urzędowała w Toruniu w  

dniach 1 i 22 w rześnia b, r.

P R Z E Ł O Ż E N IE  U R O C Z Y S T O ŚC I
U roczystość 10-lecia K oła Podurzędników 

Pocztow ych m ająca odbyć się w dniu 9 w rześnia 

rb. została przełożona ze w zględu na odbywają­

cy się w dniu tym odpust w Ryw ałdzie —  na 
dzień 16 w rześnia.

N a program uroczystości składa się: M sza św . 

w kościele parafjalnym ; uroczyste zebranie po­

łączone z akadem ją w sali p. K lim ka; w ieczo­

rem w tejże sali zabawa taneczna

„ A D A R E L L I" W  W Ą B R Z E Ź N IE
Przybyła do naszego m iasta, słynna w Pol­

sce i zagranicą „astrologini —  chirom antki, —  

która przepow iada teraźniejszość, przyszłość 

jak rów nież zestaw ia horoskopy życia i przez­

naczenia człow ieka, podaj e trafne num ery 
Loterji, t

Z powiatu

K R A D Z IE Ż U L I.
DĘBÓWAŁĄKA. N a szkodę p, D ejew skie- 

go skradziono w ostatnich dniach 4 ule. Przy-

Badjoprogram
SO BOTA , dnia 1. 9. 1954 r.

6,30 A udycja poranna. 12,05 Codzienny 
Przegląd Prasy Polskiej. 12,10 M uzykach- 

larna (p łyty). 13,00 D ziennik południowy. 

0,0? K oncert Zespołu Zygmunta G rossm a- 

na.16,00 M uzyka (p łyty). 17,00 Trąjispijg ia 
ze Lwow a. 17,25 M uzyka dw ufortepLanowa 

18,00 N abożeństwo 2 O strej Bram y w , W -  

nie. 19,15 K oncert zespołu W róblew skiego 
1 Tychowskiego. 20,00 K oncert Chopinow ski. 

20,40 K oncert m uzyki polskiej. 21,02 D zien­

nik w ieczorny. 21,12 M uzyka lekką? 22,00 

Pogadanka aktualna. 22,10 M uzyka (p ł^?f). 
23,05 M uzyka taneczna z kaw. , Pdfidis“’.

N IEDZIELA , dnia 2. 9. 1934 r.

6,45 A udycja poranna. 10,05 Transm i a 
N abożeństw a z Poznania. 12,15 Poranek n 1- 

zyczny. 13,00 „B ieszczaty — zapoznane 

ry . 13,15 D alszy ciąg poranku m uzyczne 

14,00 M uzyka lekka z płyt. 15,00 „Stara 

uprawow e ro ln ika na jesieni". 15,15 Pios li ­
ki w w yk. A nieli Szlem ińskiej. 15,25 Pr 

gląd rynków produktów ro lnych. 15,35 E 1- 

szy ciąg piosenek. 15,45 Porady w etery 

ry jne. 16,00 Recytacje prozy. 16,20 Rec 

fortepianow y. 16,45 O powiadanie dla dz 

starszych. 17,00 M uzyka lekka i tanec? 

17,50 K siążka i w iedza. 18,00 Teatr W yob

o.

ia

e-

a- 

al 

ci

a.

, a-
źni przedstaw ia kom edję. 18,45 Życie n 0- 

a-dzieży. 19,00 M uzyka lekka. 19,45 O dczj 

nie program u na dzień następny. 19,50 I >1 

jeton aktualny. 20,20 K oncert popular 

20,45 D ziennik w ieczorny. 20,55 Jak pra 

jem y w Polsce. 21,00 N a w esołej Iwow sŁ 

fali. 22,00 Skrzynka techniczna. 22,15 K  

cert. 22,30 M uzyka taneczna. 2300 M uz^ 

taneczna z kaw iarni „G astronom ja".

y- 
u- 

ej 

il ­

ka

Święto ziemi Chełmskiej w radjo,

Ziem ia chełm ska ow iana bohaterską vA l-  

ką o zachowanie w iary obchodzić będzie dnia 

8 w rześnia sw e uroczyste św ięto. Polskie Ra­

djo ’transm itować będzie z Chełm szczyzny uro­

czyste N ieszpory w sobotę dnia 7 w rześnia o 

godz, 17-00 bezpośrednio po audycji ks, Rę­

kasa dla chorych ze Lwow a,

W  niedzielę dnia 8 w rześnia o godz, 11.00 

roepocznie się transm isja uroczystej Sum y z 

okazji rozpoczęcia K ongresu Eucharystycznego 

w K atedrze w Chełm ie, K azanie w ygłosi J, E, 
K s, Biskup M arjan Fulman,

Tyborow ska pow iedziała o zadaniu 
Stowarzyszenia. N astępnie podała li ­
stę kandydatek do Zarządu, która zo­
stała jednogłośnie przyjęta.

Zarząd ukonstytuow ał się w po- 
m : prezeska dr-w a

pis". N ajw ięcej zachw ycano się t. Zw . kabacz- r7(,J£ , 4 1K onsty tuo" 'al Się w po- 
kicm , m elonem i bakłażanem . W  niczem jedna- prezeska dr-w a
kowoż „ ie ustępow ały inne potrawy. .H arnetowa, w iceprezessa - Ejdow ska,

Zaznaczyć należy że Szkoła^rolnicza stoi obyw“ ^^0 kP‘ V "  ' Y 5^' 

na .w ysoW ci sw ego zadania. Praktycznie ±Y Y nif .A -» *
na

kształci niety lko uczenice tam przebyw ające ale 

rozciąga też sw oją pracę poza szkołę dot. w  
kół gospodyń.

M iejscow e społeczeństw o docenia tę pełną 

ofiary pracę, czego dow odem tak w ielka liczba 

zw iedzających.

Jeżeli ty le okazano zrozum ienia dla sam ej

skarbniczka —  W ierzchow ska.

— TO RUŃ . (Cała rodzina zatruta 
grzybam i.) K upiec J. Bochenstyn w  
Toruniu w raz z sw ą żoną oraz dw oj­
giem dzieci i to: 12-letnią córeczką i  
6-letnim chłopczykiem spożyli obiad, 
przygotow any z uzbieranych grzy-

Po spożyciu bow iem obiadu 
cuia roazina zachorowała przv obja­
w ach zatrucia. Zaw ezw ana karetka 
pogotow ia przew iozła chorych do 
szpitala, gdzie się niem i zaopiekow a­
no. Stan zdrow ia zatrutych na drugi 
dzień się popraw ił. Bochenstyn opuś­
cił już szpital. Rodzina jego pozostaje 
nadal pod opieką lekarską.

—  G RUD ZIĄD Z. (Fabryka Pe-Pe- 
G e zam knięta). W  zw iązku ze siraj- 
kiem w łoskim jak i pow stał w  jednym 
z O ddziałów fabryki Pe-Pe-G e oraz 
aw anturam i, jak ie w ynikły w ' ubie­
głym tygodniu w śród robotników . Za­
rząd fabryki P-Pe-Ge zm uszony był 
zam knąć fabrykę aż do odw ołania. 
A resztow anych w czasie ostatnich 
zajść 8 aw anturujących się członków 
PPS. odstaw iono w ubiegłą sobotę do 
sędziego śledczego, który zastosow ał 
do w szystk ich bezw zględny areszt. 
O fiara aw antur prezes ZZZ. Baranow­
ski przebywa w  szpitalu w  stanie bar-

sprawy, to dziw ić si, jednakow oż należy, din- fcV T ”  . U ZO-eranycH grzv-
ozejo rodzice tak m ak pocznw aja si, do teSo,! ™ i £ okaZal°;
aby i sw oim córkom um ożliw ić w yszkolenie w I Spozyetu bow iem obiadu

7 v e w !caia rodzina zachorowała przy obja-
tym kierunku. 

Szkoła otw arła 

rozpoczynają się 15 

szczalnie rodzice nie 

z program em kursu, 

Szkoły i um ożli sw ym córkom w yszkolenie się 
na dobre gospodynie.

już w pisy na now y kurs 

listopada, w ięc przypu- 

om ieszkają zapoznać się 

który w ysyła D yrekcja

Z Pomorza
J A B Ł O N O W O .

U czestnik

X  Dnia 23 bm. w gm achu szkol­
nym w Jabłonow ie odbyło się zebra­
nie oddziału żeńskiego Zw iązku Strze­
leckiego, na którem obceni byli: p. 
Tyborow ska — przew odnicząca po­
w iat. Zw . Strze. Żeńsk., p. W aydow i- 
czow a —  referentka pow . U św iado­
m ienia O byw atelskiego i por. W ar­
szawski —  kom endant pow . Zw iązku ,, c
Strzeleckiego. W  krótk ich słowach p. dzo groźnym .
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O D P O W IE D Z I R E D A K C JI .

— P. Kwiatkowski, Plywaczewo. L is ty n ie 

n a d aw a ły s ię d o o p u b l ik o w a n ia w  g a ze c ie i d la­

te g o sp o c zę ły w  k o sz u re d ak c y jn y m .

Z w ro t n ie b y ł z as trze żo n y , a w y sz u k a n ie 

m a n u sk ry p tó w p o ta k d łu g im o k re s ie c za su je s t 

n ie m o ż l iw e .

w lo k a lu p . N a p ie ra ły . O l ic z n e p rz y b y c ie w , —  Z IE L E Ń , P o n ie w aż zebranie Kółka

z w ią zk u z w a żn e m i b ie żą ce m i sp raw am i p ro s i; Rolniczego w  z e sz łą n ie d z ie lę s ię n ie o d b y ło , 

Z a rz ąd . I d la teg o o d b ęd z ie s ię ta k o w e w  n ie d z ie lę d n ia 

— K Ó Ł K O R O L N IC Z E W Ą B R Z E Ź N O . 2 w rz eśn ia o g o d z . 4 - te j p o p o ł. w lo k a lu 

Z e b ra n ie m ies ięc zn e K ó łk a R o ln ic z eg o w » W ą - o b e rż y .

b rz eź n ie o d b ęd z ie s ię w  n ie d z ie lę , d n ia 2 w rze - Z A R Z Ą D

Ruch Towarzystw
— Baczność Powstańcy i Wojacy O. K. NIII 

Placówka Wąbrzeźno. Z b ió rk a d ru h ó w c z y n­

n y c h c e le m z ap isan ia s ię d o p ró b o P , O , S . 

o raz c e le m p o d a n ia d o w ia d o m o śc i in fo rm a cy j 

ty c zą c y c h s ię w sz y s tk ich c z ło n k ó w , o d b ę d z ie s ię 

d n ia 2 w rze śn ia o g o d z , 1 4 - te j n a S traż n icy , —  

P rzy b y c ie w szy s tk ich c z ło n k ó w k o n iec zn e .

Z a rzą d .

—- Zebranie Stow. Właścicieli Nieruchomo­

ści o d b ęd z ie s ię d n ia 2 w rz eśn ia o g o d z . 1 8

śn ia o g o d z , 4 - te j p o p o ł. w  lo k a lu p , K lim k a .

N a p o rzą d k u o b rad b . w a żn e sp raw y to te ż 

u d z ia ł w szy s tk ich sz ło n k ó w i ro ln ik ó w k o n ie­

c zn y .

Z A R Z Ą D

—  Z E B R A N IE Z W IĄ Z K U  IN W A L ID Ó W  

W O JE N N Y C H R , P . k tó re m ia ło o d b y ć s ię w  

n ie d z ie lę d n ia 2 w rze śn ia , o d w o łu je s ię .

O d b ęd z ie s ię o n o 9 w rz eśn ia w  lo k a lu p . 

M a rk u sz e w sk ieg o o g o d z . 2 -g ie j p o p o ł.

Z a Z a rzą d (— ) R e d lak

PLYWACZEWO. M ie s ięc zn e z eb ra n ie K ó ł ­

k a R o ln ic z eg o n a P ły w a cz ew o i o k o l icę o d b ę­

d z ie s ię w  n ie d z ie lę d n ia 2 w rz eśn ia rb , w  lo ­

k a lu z eb ra ń , n a k tó re S z an . c z ło n k ó w i sy m p a­

ty k ó w z a p rasz a Zarząd.

G IE Ł D A  B Y D G O S K A

z d n ia 2 9 s ie rp n ia 1 9 5 4 r .
W a ru n k i: h a n d e l h u r to w y , p a ry te t B y d ­

g o szc z , ła d u n k i w a g o n o w e , d o s taw a b ie żą c a , 

1 0 0 k g

Ż y to 1 7 ,5 0 -1 7 ,7 5

P sz en ic a 1 8 ,7 5 -1 9 ,5 0

Ję cz m ie ń b ro w a ro w y 2 2 ,2 5— 2 2 ,7 5

Ję cz m ie ń p rz em ia ło w y 1 9 ,2 5 -1 9 ,7 5

Ję c zm ie ń p a s tw e n y 1 5 ,2 5— 1 5 ,7 5

Ję c zm ie ń z im o w y 1 4 ,5 0— 1 5 ,2 5

O w ie s 1 5 ,5 0— 1 6 ,5 0

M ą k a ż y tn ia 6 5 p ro c .

M ą k a p sz en n a 6 5 p ro c .

2 3 ,7 5— 2 4 ,7 5

2 8 ,0 0— 2 9 ,0 0

SaHRnRMKSSRKBnmHHBn

O tręb y ż y tn ie 1 2 ,2 5— 1 3 ,0 0

O tręb y p sz e n n e 1 2 ,0 0— 1 2 ,5 0

O tręb y p sze n n e ś red n ie 1 2 ,0 0— 1 2 ,5 0

O tręb y p sze n n e g ru b e 1 2 ,2 5— 1 2 ,7 5

R ze p ak z im o w y 4 1 ,0 0— 4 2 ,0 0

R z ep ik z im o w y 5 9 ,0 0— 4 0 ,0 0

P ła tk i z iem n ia cz an e 1 6 ,0 0— 1 7 ,0 0

S ian o n a d n o te ck ie lu ze m 8 ,5 0—  9 ,0 0

D ru k ie m i n a k ład e m Z a k ła d y G ra f ic zn e

B o le s ław a S z cz u k i. R e d ak to r o d p o w ie­

d z ia ln y Adam Szczuka w W ą b rze ź n ie

OSCHŁA JUZ ZIEMIA, 
OSUSZMY ŁZY...

Czy w Twoim lokalu 
wisi nalepka, świad* 

5^ czqca, że opodatkowa­
łeś się na rzecz powo­
dzian?

Już 
4-go września 

ro z p o c z y n a s ię c ia .g n ie n ie 4 - te j k la sy L o te r ji P a ń s tw o w e j

Spiesz i kup natychmiast los
d o te j n a jw a ż n ie jsz e j g ry w n a jsz cz ę ś l iw sz e j k o le k tu rz e

B. Szczuka W ąbrzeźno M ickiewicza 1

".z 1.111.Ili iltljd
c e n y lo só w : ć w ia r tk a z ł. 4 0 , p o łó w k a z ł. 8 0 , c a ły lo s z ł. 1 6 0 .

L o sy w y sv la s ię z a u p rze d n ią o p ła tą p rz y p a d a jąc e j n a leż y to O c i lu b  z a z a l ic z e n ie m p o c z to w e m 
W p ła tę m o ż n a u sk u te cz n ić n a k o n to c z e k o w e P . K . O . N r. 2 0 4 ,2 5 2 w z g lę d n ie p rz e k . p o c z to w y m

im p
K o n f i tu ro w y

n ie z as tą p io n y p rz y w y ro ­

b ie k o n f i tu r . —  Z a b e z­

p iec z a p rze d sc u k ro w a- 

n ie m . N ad a je ja g o d o m 

o w o c o m p ię k n y w y g­

ląd i p o ły sk . S p rz ed a ż 

w o p a k o w a n iu d e ta l icz - 

n e m p o 8 5 g r . z a 1 k g .

W . M arkuszewski
W ąb rze źn o R y n e k 2 5

Kino
dźwiękowe

Dziś poraź ostatni cudny film

Sekret kobiety
od jutra wielki film  z Janem M uratem

Strata duszy
W sobota i niedziela Koncert — Dancing

Truskawki, 
Rabarbar, Szparag*  

T e ra z n a j lep sz a p o ra 

d o sa d ze n ia . N a jtań sz e 

n a j lep sz e i  n a jp e w n ie j­

sze w S zk ó łc e D rze w

Br. Nowackiego

Okonin

p o c z ta i k o le j M ełno

Obrączki ślubne, zegary, ze­

garki, biżuterją złotą, srebr­

ną i doubl, nakrycia stoło­

we srebrne i alpakowe, oraz 

----- kryształy.---------

Artykuły optyczne

Zakupuję

stale w wielkim wyborze po 

dotąd niebywałych niskich 

—!  cenach. — = ■■

Reperacje wykonuje sią fachowo i pod 

gwarancją. ------ - P o I e ca

i 'łlliMI! MIM
| i płacę najwyższe j 

ceny dzienne I

Edmund Zieliński |
W ąbrzeźno ul. Przemysłowa 8

(d a w n ie j fa b ry k a n a g ro b k ó w J . K a m iń sk i)

Uczeń
Zakład zegarmistrzowsko—złotniczy 

W ąbrzeźno  
ul. Marsz. J. Piłsudskiego 4

Dziewczyna
w ie jsk a rz e te ln a .i u c z c i­

w a z g o to w an iem d o w sze - 

Ik ie j p ra cy d o m o w e j 

p o trz e b n a

Helena Poznańska
Tornń N o w y R y n ek 2q

Cegła  

dachówka  
I -sz e j k la sy n a sp rz ed a ż 

Cegielnia Gryf 

(d a w n ie j— S a n d D a h m e r

z d o b re j ro d z in y , k tó ry  

m a c h ę ć w y u c zy ć s ię 

rze źn ic tw a m o że s ię 

z g ło s ić

T. Poznański
m is trz rz eź n ick i

Tornń, N o w y R y n e k 2 0

M łockarka
m ało u ż y w an a d o 

sp rz ed a n ia

Gł. Dworzec 30

W so b o tę , d n ia 1 . 9 . b r . 

o g o d z . 1 6 w b u d y n k u 

g m in n y m (d a w n ie jsza 

sz k o ła ) o d b ęd z e s ię 

licytacja p rz ed z ie rż a - 

w ie n ia p o lo w a n ia g m in y 

Ł o p a tk i N iem . o b sza ru 

o k o ło 1 4 0 0 m ó rg n a p rz e­

c iąg 6 la t .

Żarz. Spółki Łow.

Żyto
„ P e tk u s“  1 . o d s iew p sz e­

n ic ę „ S t ie g le r 2 2 “ m a 

d o o d d a n ia

M ajętność Sitno

Chirom antka
astrolog Adarelli

z n a n a w P o lsce i z ag r . 

s ław n a w ró ż b ia rk a . P rzy­

ję c ie d y sk re tn e c o d z ie n­

n ie o d g o d z in y 9 ra n o 

d o 9 w iec zo re m

M estwina 1 parter
d o m p . D y lew icz a

Zdrowe słoń, 
m ieszkanie

3 p o k . 1 k . i k u c h n ia 

z a ra z d o w y d z ie rż aw .

Pom orska 16 wiła

Dotyczy parcelacji m ajątku Sitno

OGŁOSZENIE

N in ie jsz e m 'o g ła sz am p a rc e la c ję m a ję tn o­
śc i S itn o p o w ia tu w ą b rze sk ieg o o o b sz a rz e 
4 0 8 ,1 3 2 8 h a .

Z g ło sz e n ia o n a b y c ie z ie m i n a le ż y sk ła d a ć 
w  n ie p rz e k ra c z a ln y m te rm in ie d o d n ia 1 0 
w rz e śn ia iw  S ta ro s tw ie P o w ia to w e m —  R e fe ra t 
ro ln ic tw a i re fo rm ro ln y c h w  W ą b rze ź n ie , n a 
p rz e p isa n y c h fo rm u la rza c h , w y d a n y ch b e z p ła t­
n ie p rz e z te n ż e R e fe ra t ro ln ic tw a i re fo rm ro l­
n y c h .

D a n e p rz y to c zo n e w  z g ło sze n iu w in n y b y ć 
z g o d n e z e s ta n em o so b o w y m i m a ją tk o w y m 
re f le k ta n ta , z g o d n o ść k tó ry c h w in n o s tw ie rd z ić 
w ła śc iw e W ó jto s tw o . D o p o d a n ia n a le ży d o łą­
c z y ć e w e n tu a ln e p o s ia d a n e d o w o d y p ra w a 
p ie rw sz e ń s tw a d o k u p n a z ie m i, p rz e w id z ia n e 
a r t. 5 3 . u s t. z d n . 2 8 g ru d n ia 2 5 r . o w y k . re f. ro l­
n e j (D z . U . R . P . N r. 1 p o z . 1 z ro k u 1 9 2 6 .) D o *  
w o d y te n a le ż y p rz e d k ła d a ć w  u w ie rz y te ln io­
n y c h o d p isa c h .

Z p a rc e lo w a n eg o te re n u tw o rz o n e b ę d ą w  
p ie rw sz y m rz ę d z ie d z ia łk i n a u z u p e łn ie n ie b e z­
p o ś re d n io g ra n ic z ą c y c h k a r ło w a ty c h i  m a ło ro l­
n y c h , o ra z p o b l isk ic h m a ło ro ln y c h g o sp o d a rs tw 
p rz y c ze m o d n o śn i re f le k ta n c i n a n a b y c ie d z ia­
łe k d o d a tk o w y c h w in n i w ra z z e z g ło sz e n ie m 
z ło ż y ć w ia ro g o d n e d o k u m e n ty s tw ie rd z a ją c e , 
ż e są h ip o te c zn y m i w ła śc ic ie la m i m a ło ro ln y ch 
w z g lę d n e k a r lO a ty ch g o sp o d a rs tw . P o z o s ta łe 
g ru n ty p rz ez n a c z a s ię n a tw o rz e n ie d z ia łe k sa­
m o d z ie ln y c h ro ln ic z y c h w z g lę d n ie o g ro d n i­
c z y c h , ro b o tn ic z y c h i rz e m ie ś ln ic z y c h .

C e n a g ru n tó w b e z u p ra w i z a s iew ó w w y ­
n o s ić b ę d z ie w  p rz y b l iże n iu o k o ło 7 5 0 ,—  z ł. 
z a 1 h a .

P o trz eb n ą i lo ść g o tó w k i d la d z ia łe k ro ln i­
c z y c h sa m o d z ie ln y c h ’o k re ś la s ię n a 2 5 0 0 —  
3 ,0 0 0 z ł. z te rn , ż e z k w o ty te j z o s ta n ie p o­
k ry ty  z a d a te k z a r t. 7 2 u s t. o  w y k o n a n iu re f. ro i ., 
o ra z c z ę śc io w e k o sz ta z a b u d o w y i z a ło ż e n ia sa­
d u . Z a tw ie rd z e n i p rze z U rz ą d W o je w ó d z k i 
P o m o rsk i k a n d y d a c i n a n a b y w c ó w b ę d ą w p ro­
w a d z en i w  p o s ia d a n ie n a w io sn ę 1 9 3 5 ro k u p o 
d o k o n a n u u p ra w i  z a s iew ó w .

W y m ie n io n ą w y ż e j k w o tę 2 5 0 0 , — zl. —3000 
z ło ty c h b ę d ą m u s ie li w p ła c ić z a p ro je k to w a n i 
re f le k ta n c i n a w e z w a n ie S ta ro s ty P o w ia to w eg o 
W ą b rze sk ie g o d o P a ń s tw o w eg o B a n k u R o ln e g o 
O d d z ia ł w  G ru d z ią d z u n a ra c h u n e k ’o p ro c en to­
w a n y k a u c j i i d e p o z y tó w „ F u d u sz u O b ro to w e­
g o R e fo rm y R o ln e j w  T o ru n iu " .

K a n d y d a c i n a d z ia łk i d o d a tk o w e b ę d ą 
w e z w a n i d o z ło ż e n ia o d p o w ie d n io m n ie jszy c h 
k w o t z a leż n ie o d n a b y w a n e g o o b sz a ru g ru n tó w . 
Z g ło sz e n ia n ie o d p o w ia d a ją c e w v m o g o m w y ż e j 
p o d a n y m n ie b ę d ą ro z p a try w a n e .

P o z a k w a li f ik o w a n iu k a n d y d a tó w n a n a­
b y w c ó w , S ta ro sta P o w ia to w y p o d a d o p u b l ic z­
n e j w ia d o m o śc i l is tę k a n d y d a tó w z a k w a li f ik o­
w a n y c h w  d ro d ze w y w iesz e n ia o g ło sz e n ia w  lo ­
k a lu S ta ro stw a p o w ia to w e g o , o ra z w lo k a lu 
P rz e ło ż o n e g o o b sz a ru d w o rsk ie g o w  S itn ie .

P o sz c ze g ó ln y m z g ła sz a ją c y m s ię S ta ro s ta 
P o w ia to w y n ie b ę d z ie ro z sy ła ł o so b n y c h z a w ia­
d o m ie ń .

W ą b rz e ź n o , d n ia 6 s ie rp n ia 1 9 3 4 r .

STAROSTA POW IATOW Y

w . z . (— ) M g r. C w in a ro w ic z , R e fe re n d a rz

Czy złożyłeś już ofiarę 

na P. C. K.

K s ią ż n ic a K o p e m ik a ń sk a 

w T o ru n iu


